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skazani na kare śmi 


| WIEDEŃ, BUDZĄC ZROZUMIA 


Londyn. Jak donosi „Daily He: 
roid“ wiadomość podana przez kom. 


Bürckla, że da Obozu w Dachau wy» 
| LI 


stano 12-tu komisarzy hitlerowskich 
mie jest ścisła, gdyż w rzeczywistości 
| zostało aresztowanych 800 administra 
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torów przedsiębiorstw żydowskich ` 


w Wiedniu. 

Zurych (ik) Prasa naświet: 
la. ostatnie oświadczenie komisarza 
Burckla, podając sensacyjne szczegó” 
ły odnosz zące się do obecnej sytuacji 
w Austrii. Według tych relacji liczba 
aresztowanych od czasu aneksji Au: 
strii siega © tysięcy. Liczba saraych 
wiedeńczyków osadzonych w obo- 
zie koncentracyjnym w Dachau się: 


wW PODZIEMIACH WIEZIE 
NIA WIEDENSKIEGO OSADZO 
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codziennie cd godz. 16—18, 
O S T E D o T aN 


Kraków. Pore: 1 Taen 1938 r. 


| NALI DWÓCH ZAMACHÓW 


achu na 


NA BUERCKLA. ZAMACHY TE | 


ZOSTAŁY W OSTATNIEJ CHWI 
UDAREMNIONE NA SKU: 
TEK ZDRADY JEDNEGO ZE 
SPISKOWCÓW. 


WCZORAJ BUERCKEL, KTÓ: 


| RY OTRZYMAŁ OD HITLERA 


NIEOGRANICZONE PEŁNOMO 
CNICTWA W KIERUNKU BEZ 
WZGLĘDNEGO - STŁUMIENIA 
WSZELKICH OBJAWÓW OPO: 
ŻYCJI ZWOŁAŁ SĄD KAPTU” 


ROWY, KTORY  FEROWAŁ 
DWA WYROKI ŚMIERCI NA 


INICJATORÓW ZAMACHU NA 
BUERCKLA. MIMO TAJEMNE 


i CY, TAKĄ OTOCZONO POSIE: 
DZENIE TEGO SĄDU, WIEŚĆ 


NO W TYCH DNIACH 6 MIT: | 


LEROWCĆW, KTÓRZY DOKO- 


O WYROKACH ŚMIERCI LO: 
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TEM BŁYSKAWICY OBIEGŁA 


Minister Bonnet o współpracy 


francusko-anglelskiej 


Paryż (PA T). (A okazji amery- 
kańskiego święta niepodległości 


minister spr. zagr. Bonnet wygłosił, 


wieczorem przez radio przemówie- 
nie w języku angielskim, przezna- 
czone dla Stanów Żiednoczanych. 
Po podkreśleniu wspólnos”i ideałów, 
ożywiających oba kraje, mówca 
stwierdził gorące pragnienie Francji 
t Stanów Zjednoczonych utrwalenia 
pokoju w całym świecie. Ponieważ 
Opinia amerykańska uważa, że ścis- 
ła współpraca pomiędzy, Francją a 

Brytanią stanow! jeden z pod- 
stawowych czynników pokoju euro- 
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pejskiego, mówca przypomniał roz- 
mowy francusko-brytyjskie w Lon- 
dynie odbyte w końcu kwietnia, w 
których toku obie strony wybitnie 
zacieśniły dotychczasową współpra- 
cę. W zakończenin min. Bonnet z 
wdzięcznością wspomniał o popar- 
ciu moralnym, jakiego Stany Zjed- 
noczone udzielają wysiłkom poko- 
jowym w Europie oraz wyraził ży- 
czenie, by powszechne uspokojenie 
umysłów pozwoliło na podjęcie de- 
fimitywnego rozstrzygnięcia zagad- 
nień gospodarczych, stojących dziś 
na drodze postępu ludzkości. 
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DEMOKRACJA! 


WIECZORNY 


Rok II 


„Svstem demskratyczny jest najlepszą gwarancją przeciw samcwoli 
i niesprawiedliwości władz, gwarancją bezp'eczeństwa prawnego I wolności 
*adnostki, ochrony człowieka ! obywatela przed wszechpotęgą państwa*. 


LE WRAŻENIE. 

Paryż (ar). Donoszą z Budapesz: 
tu. że radykalno prawicowy organ 
węgierski „Virradat* przynosi pogło 
ske. jakoby HITLER ZAMIERZA 
PRZYBYĆ W PAŹDZIERNIKU 
WZGLĘDNIE W LISTOPADZIE 
DO BUDAPESZTU, CELEM ZŁO 
ŻENIA WIZYTY REGENTOWI 
HORTHY'EMU. 


RÓWNIEŻ „VIRRADAT“ DO- 
NOSI, ZE MUSSOLINI MA PRZY 
BYĆ DO BUDAPESZTU WE 
WYRZEŚWITT. 

WY kołach poinformowanych twier: 
dza. że Mussolini nie miał zamiaru 
jechać do Budapesztu. Decyzie o wy 
jeździe Mussolini powziął dopiero, 
gdy się dowiedział, że Hitler wyjeż* 
dża na Węgry. : 

W tym stanie rzeczy Mussolini po 
stanowił uprzedzić Hitlera i przybyć 
do Budapesztu wcześniej, 

Tak więc wałka Hitlera z Mussoli 
nim o wpływy na Węgrach już się 
rozpoczeła. 

Wiedeń PAT. Urząd kontroli cen 
cstrzegł ponownie kupców austriac* 


kich przed konsekwencjami karnymi, 
grożącymi im za próby samowolnego 
podwyższania cen, szczególnie zaś w 
jadłodajniach. 

Wiedeń PAT. W Austrii rozwią” 
zany został austriacki związek straży 
pożarnych. Poszczególne oddziały 
prowincjonalne podlegać beda odtad 
dowódcy S. S. Mesznerowi, inspek' 
torowj policji austriackiej. 


Zgon naczelnego dyrektora 
polskiego Radia 


Warszawa (tel. Dziś o godz. 1 w 
nocy zmarł nagle na anewryzm serca 
Ś. p. Roman Starzyński, dyrektor na” 
czelny Polskiego Radia. 


Olbrzymi pożar 


s e 
w Paryżu 
Paryż PAT. Dzis w nocy wybuch! w 
Boulogne n. Sekwaną gwalłowny pożar, 
kióry spustoszył największe we Francji ma» 
gazyny dekoracji kinematograficznych. O: 


| koło godz. 1 w nocy stały w ogniu liczne 


magazyny oraz $ wielkich gmachów, zamie: 
szkanych przez robotników. W akcji ratow= 
niczej brały udział wszystkie oddziały stra» 
ży pożarnej .z.Paryża. Setki robotników 


| pozostały wraz z rodzinami bez dachu nad 


glową. Policja zmuszona była do. ewakuo» 
wania całej dzicinicy rniasta. 


Stan wyjątkowy w Palestynie 


Londyn PAT. Ostatnie dwa dni przye 
niosły wzmożoną falę terroru w Palestynie. 
Zastrzelenie w dniu wczorajszym koionisty 
żydowskiego przez Arabów dało dzis po. 
wód do akcji odwetowej ze strony Żydów. 
W/ Jerozolimie rzucono bombę na arabski 
autobus, Trzech Arabów zostało zabitych 
a 7»miu rannych, przy czym stan Ś»ciu jest 
krytyczny. Ponadto w pobliżu konsulatu 
amerykańskiego w Jerozolimie postrzelony 
został jeden Arab, a w dzielnicy żyw 
skiej dwóch Arabów zostało zabitych 


Nowe zajścia 
między Czechami a Niemcami 


Praga PAT. W estatnich dniach 
doszło w okręgach niemieckich do 
nowych, przeważnie drobnych zajść 
między Czechami a Niemcami. Zaj- 
ścia takie miały miejsce m. in. w 
Chomutowie i w Harienberg. Policja 
ingerowała w tych wypadkach, przy- 
wracając porządek. 


Na granicy Jaffy i Tel Awiwu dwó:3 
robotników arabskich zatrudnionych w fae 
bryce niemieckiej zostało zabitych, a jeden 
ranny. W samym śródmieściu Jaffy 6:ciu 
Arabów zostało postrzelonych, z tego 


dwóch zmarło wskutek odniesionych ran. 
W mieście panuje podniecenie. Sklepy oraz 
biura arabskie zostały zamnięte na znak 
protestu. Grupa młodzieży arabskiej, usitu: 
jąca zorganizować pochód demonstracyjny 
została przez policję rozprószona. 


Zbrojny oddział partyzanckł Arabów. 
liczący około 70 ludzi napadł na doświad: 
czalną fermę rządową w Faridya i doszczęc 
tnie spalił wszystkie zabudowania gosc» 
darcze. By uniemożliwić odsiecz wojska pa 
tyzanci uprzednio wysadzili w powie*rze 1 
most, wiodący do fermy i przecięli druty 
telefoniczne. Inny oddział partyzantki na: 
padł wczoraj na policyjny skład broni pod 
Tulkaren, zabierając ze sobą 22 karabiny 
oraz przeszła tysiąc ładunków. W Jerozo» 
limie, Jaffie i Tel Awiwie proklamowano 
dziś ponownie stan wyjątkowy. 
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KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Na marginesie 


Nos ambasadora 
gen. Wieniawy - Długoszowskiego 


Oś Berlin Rzym dotąd tak prosta 

jakoś w ostatnich driach uległa wy» 
krzywieniu... Zgodnie z przewidy: 
waniami szeregu publicystów im 
teresy Niemiec i Włoch wybitnie 
się obecnie krzyżują. To co czynią 
Włochy w związku z Hiszpanią nie 
znajduje aprobaty w Berlinie. Doe 
chodzi do tego, że Niemcy, dla któe 
rych kwestią wielkiej wagi jest jak* 
majdłuższe trwanie wojny w Hisz? 
panii wspomagają powstańców i 
wojska rządowe. Obszerniej zresztą 
na ten tema pisaliśmy już kilka dni 
temu na naszych łamach. 
Mimo, że od wizyty Hitlera u Mus: 
soliniego, dzieli nas stosunkowo -== 
jak na dzisiejsze „błyskawiczne "cza 
sy — „dłuższy“ okres gdzie niegdzie 
w prasie znajdujemy echa tych bądż 
co bądź niezwykłych dni. 

Felietonista „TIęczy* zajmuje "ię 
wspaniałym przyjęciem, jakie zgo” 
tował duce czarnych koszu! fiihrero= 
wi brunatnego faszyzmu. A wię 
faszystow” 


rewie, (straży i milicji 
skiej), defilady, (straż Gestapo). 
przyjęcia (straż milicji faszystow* 


skiej) zwiedzanie zabytków (straz 
Gestapo) itd. Iluminacje, (miliony), 
dekoracje (miliony)... Zmęczył się 
Hitler tymi paradami i wówczas spo 
strzegawczy dziennikarze zauważyli, 
że na imponującej rewii samolotów 
czy okrętów obaj kolorow; totaliści 
zamienili ze sobą w ciągu godziny 
tylko kilka słów... Nastrój między 
dyktatorami opadł wybitnie... Gdvz 


„Może po prostu Hitlera rozbo» 
lała głowa ze zmęczenia, od tei 
przesadnej gościnności à la przysła 
wiowa rosyjska „Diemianowa u: 
cha”, a może... może to ma jakieś 
znaczenie polityczne. W polityce, 
w dyplomacji trzeba mieć bardzo 
wyczulony węch, trzeba czuć pis* 
mo nosem, słowem — trzeba mieć 
dobry nos. Polska mianowała os: 
tatnio swoim ambasadorem w Rzy 
mie gen. Wieniawę*Długoszewskie 
go, który, jak wiadomo, słynie z 
poważnych rozmiarów nosa”. 


Tak więc, jak widzimy, nos odgry 
wa w polityce ważną role... Sa prze- 
cież w Polsce organa prasuwe, któ: 
rych redaktorzy wystawiała nosy na 
świeże powietrze, by poczuć skąd 
wiatr wieje... Jest to specjalna umie* 
jętność! Podobno wicemarczałek płk. 
Miedziński pracuje nad śródłowym, 
pełnym osobistych wspomnien dzie: 
łem p. t. „lak poznać, w która stro* 
nę wiatr wieje?" Jeśli ta wiadomość 
odpowiada prawdzie, o wszelkie bliž 
sue dane można się zwracać pd na* 
stępującym adresem: Naczelny res 
daktor Gazety Polskiej“, Warsza» 
wa, ul. Szpitalna. Kierowanie w po“ 
wyzszej sprawie listów z zarytaniae 
mi na adres oddziału krakowskiego 
zupełne niecelowe: oddział ziikwido 
wany. 

W I. K. C. w ostatnich xiixu świą 
iecznych numerach nie 
my felietonów Zygmunta Nowakow 
skiego. W kołach krakowskich obie 
gaią sensacyjne pogłoski, jakoby Ne 
wakowski miał przejść do dyploma: 
cji. Pierwszym stanowiskiem Nowa” 
kowśkiepo ma być rzekomo placów: 
ka rzymska, a w szczególności funk* 
cje attache prasowego. Co za dziw 
ny zbieg okoliczności! W tym wv* 
padku nos Nowakowskiego. na któ: 
rego przysięgły felietonista I. K. C. 
tak czesto sie zali i nie przeszkodził 
mu w osiągnięciu tak poważnego 
sukcesu. 

Niech żyją nosy! 

K. M 


zauwazylis*" 


pn e 


To nie jest pojedynczy wyskok 


Nie chodzi bynajmniej o obrazę 
polskiego rzemiosła. Nasze rzemio- 
sło kpi sobie z oninii i ordvnarnych 
ataków takich piśmideł — choćby 
urzędowo inspirowanych jak 
hitlerowska „Ostland” i odpowiada 
na nie najlepiej... wysokim pozio- 
mem swoich wyrobów. 

Chodzi o sprawę nierównie po 
ważniejszą, chodzi o ordynarny w 
tonie i prowokacyjny w treści atak 
antypolski w organie Związku Nie- 
mieckiego Wschodu. Jeśli wyjaśni- 
my, że związek ten „Bund Deu- 
tsches Osten” jest organizacją bez- 
pośrednio podległą panu Lorentowi 
B kle, kierownikowi propagandy 
zagranicznej w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych — zrozumiemy z jak 
wysokich regionów spływa pomysł 
i inspiracja tego rodzaju antypol- 
skich wypadów. Sprawa. jak widać, 
dla panów hitlerowców błaha, sko 
ro autorstwem napaść na Polskę 
potrudził się sam p. dr Otto Kre- 
del, redaktor naczelny pisma. 

Reakcja rządu polskiego na bez- 
czelność hitlerowską nastąpiła 
trzeba przyznać dość szybko. 
Ala — jaka?! Czasopismu „Ostland“ 
odebrany został w Polsce debit. 

To wszystko! Jak gdyby chodziło 
tu jedynie o ukaranie łobuzerskie- 
go wybryku jakiegoś p. Kredla. 
Jak gdyby nie było to ogniwo tyl- 
ko, w długim łańcuchu obelg i bez- 
czelności pod adresem Polski. 

Od wielu miesięcy, bodaj że od 
tej chwili kiedy Niemcy — (dodaj- 
my: z pomocą Polski) wyszły 
ze stanu inflacji w Europie i obros 
ły w piórka, a raczej w  paszcze 
armatnie, ton prasy niemieckiej w 
stosunku do Polski przybrał cechy 
wybitnie impertynenckn. Protekcjo- 
nalne poklepywanie nas po plecach, 
to znów aroganckie „pouczanie” o 
tym, jak w poszezególnych -wypad-- 
kach powinniśmy się zachować, to 
wreszcie bezczelne i prowokacyjne 
uwagi i wręcz obraźliwe napaści na 
Polskę i Polaków — oto jak się 
wyraża stosunek inspirowanej z 
góry prasy i radia niemieckiego 
do kraju „zaprzyjażnionego”. 

Pod tym względem nic nie uległo 
zmianie pod słynnym układzie pra- 
sowym polsko-niemieckim”, który m 
tak się szczycił p minister Beck. 
Wprost przeciwnie — ataki antvpol- 
skie, propaganda odwetowa (parcie 
na Sląsk iPomorze) wzrosły jeszcze 
w prasie, w szkole i w nauce nie- 
mieckiej. 

Natomiast wzmogło sie równo- 
cześnie niebezpieczeństwo inne. W 
imię wspomnianego „układu praso- 
wego” domagają się hitlerowcy by 
e a | 


a eeo 

w Austrii 
Wiedmeń PAT. Były naczelnik kraju 
związkowego Sałzburga dr Rebrl odpowia» 
dać będzie wkrótce przed sądem za służ- 
bowe przestępstwa, popełnione w okresie 
poprzedzającym przyłączenie Austrii do 

Rzeszy. 


L uk à 


prasie polskiej w Polsce nle wolno 
było pisać prawdy o Ntemczech. 
Niedawno jeden z dzienników kra- 
kowskich — znany skądinąd z sym- 
patii prohitlerowskich — dotknięty 
konfiskatą artykułu an yhitlerow- 
skiego, pisze niezmiernie słusznie: 


„Niemcy pragną, by prasa polska 
zachowywała się w Polsce conaj- 
mniej tak, jakby wychodziła na te- 
renie Niemiec... Totalizm hitlerow- 
ski poprzez granicę stara się do- 
sięgnąć represjami i terorem prasę 
polską.. Najsmutniejsze zaś jest to, 
że artykuł nasz o Niemczech) 
nie wiemy pod wpływem jakich 
„interwencji* w kilka godzin po 
ukazauiu się — uległ konfiskacie“. 

Rzeczywiśce, smutne jest to, że 
nam, prasie polskiej nie wolno pisać 
= 


szczerej prawdy o sytuacji w Niem- 
czech — natomiast prasa hitlerow- 
ska ma pełną swobodę a raczej za- 
chętę (nakaz!) robienia antypolskich 
ordynarnych wypadów. Jeszcze 
smutniejsze jest to, że czynniki do 
tego powołane traktują te wypady 
jednostkowo, nie widząc w nich 
systemu logicznie wypływajace= 
go z całokształtu stosunku Nie- 
miec hitierows-ich do Polski. 


I trzeba powiedzieć jasno: Opi- 
nii publiczaej naszego kraju ode- 
branie debitu jednemu pismu, któ- 
re przebrało miarę, nie daje saty- 
sfakcjł. Tu nie chodzi o ten lub 
inny wyskok, tu chodzi o cało- 
kształt stosunków po sko - nle- 
mieckich, które muszą ulec 
zmianie. sław. 


Zmiany w kierownictwie 
Służby Młodych 


Dotychczasowy szef Prasy i Propagandy 
Służby Młodych oraz redaktor Prasowcyj 
Agencji Młodych, będącej, iak wiadomo, 
organem prasowym mjr. Galinata — red 
Ryszard Kiernowski ustąpił na własne żąe 
danie z zajmowanego stanow ska. 


Jako kandydat na miejsce p. Kiersrow= 
skiego wymieniany jest p. Białasiewicz, 02 
tecny współpracownik redakcji „Kuriera 
Fcerannego*. 


P. Białasiewicz pracował czas dłuższy 
w „Gazecie Warszawskiej*, a po znanym 
przekształceniu jej w „Warszawski Dzien- 


A "OZYTWEOWICZZZW "FU SZTYWNA EZ OREECPTCY OZNA 
Wakacje w „Zaczyrie* 


Jak się dowiadujemy tygodnik „Zaczyn* 


przerywa swoją działalność na miesiące 
wakacyjne. 
ł września ukaże się l:szy numer „Zaz 


czynu* w zmienionej szacie, znacznie 
szerzony — pod redakcją jednego ze z 
nych profesorów Uniwersytetu 
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Nowe przesilenie 


Montevideo PAT. Z Rio de Janeiro do- 
noszą, że min. spraw zagr. Aranha i szef 
Sztabu generalnego armii gen. Monteiro po» 
dali się do dymisji. Zachodzi obawa, że 
ustąpienie ich wywoła przesilenie politye 
czne. 


P. T. Prenumeratorzy „Krak. 
Kuriera Wieczornego“ mogą na- 
być książkę 


Z. Mysłakowskiega Poi.LJ. 


Totaliam = kulur 


u inkasenta 
„Krak. Kuriera Wieczornego“ 


cena i złoty 


Paszporty dla Żydów austriackich 


Wiedcń PAT. Dyrekcja policji w Wies 
dniu komunikuje, że aryjczycy, posiadający 
paszporty austriackie, będą mogli przedłue 
żyć ważność ich na okres jednego roku. 
Żydzi muszą wnosić podania w sprawach 
paszportowych do utworzonego niedawno 
specjalnego urzędu paszportowego dla Ży: 
dów austriackich. Równocześnie zabrania 
się Zydom ustawiania się przed tym urzęe 


| 
| 
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| 
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dem w godzinach nocnych, a to z powodu 
ich hałaśliwego zachowywania się, co bu: 
dzi ze snu mieszkańców. Ustawianie doze 
wolone jest dopiero od godz. 7 rano, zaś 
przekroczenie tego rozporządzenia karane 
tędzie aresztem. Rozporządzenic podkreśla 
równocześnie, że sprawy paszportowe Żye 
dów, którzy pragną opuścić Wiedeń, będą 
załatwiane jak najszybciej. 


nik Narodowy“ został redaktorem odpo: 
wiedzialnym tego pisma. Ze Stronnictwa 
Narodowego wystąpił przed kilku miesiąc 
cami i obecnie jest członkiem Ruchu Naroa 
dowosPaństwowego. 


Zakaz zebroóń publicznych 


w Kłaipedzie 
KOWNO. „Memeler Dampfboot* 


ogłasza obwieszczenie komendanta. 
kraju kłajpedzkiego płk. Lormonasa 
zabraniające zebrań publicznych bez 
zezwoleń komendanta. Nie stosowa- 
nie się do zakazu może sa suba po- 


„ciągnąć karę pieniężna do wvsoko- 


Ści 5 tys. litrów’ lub karę więzienia 
do 3 miesięcy. 

Jest to niewątpliwie wynik ostat-' 
nich krwawych zajśc jakich terenem 
właśnie była Kłajpeda. 


Kowno PAT. „Memeler dampfboot” 
głasza krótką odezwę niemieckich związe 
ków sportowych kłajpedzkich, nawolującą. 
do zachowania spokoju. Odezwa stwierdza, 
że autonomii kłajpedzkiej nie można bror 
nić drogą zajść ulicznych oraz z uznaniem 
wyraża się o policji krajowej. 


bandyta jugosłowiański 
w Bułgarii 


Sofia PAT. Dyrekcja policji bułgarskiej 
otrzymała od policji iugosłowiańskiej vae 
wiadomienie, że na terytorium Bułgari zdoe 
łał się przedostać groźny bandyta Paweł Do 
Szicz mający za sobą 25 morderstw. Doe. 
sizcz zbiegł z Jugosławii mimo zarządzonej 
na niego wielkiej obławy, w której obok 
policji wzięły udział oddziały wojskowe oe. 
raz ludność cywilna. Rząd jugosłowiaaski 
wyznaczył za schwytanie Doszicza nagrodę 
w wysokości 100.000 dinarów. Policja buł- 
garska rozpoczęła energiczne poszukiwania 


Manewry wojenne floty greckiej 


Ateny PAT. W pierwszych dniach lipe 
ca wojenna flota grecka udaje się na mos 
rze Jońskie celem odbycia tam manewrów. 
Po zakończeniu manewiów flota udaje się 
na wyspę Maltę celem rewizytowania 'loe 
ty angielskiej 


Tragiczne zderzenie na morzu 


Buenos Aires PAT. Na rzece La Pleta, 
w pobliżu portu tej samej nazwy, zderzył 
się holownik argentyński „Mórconi* z olrę 
tem angielskim „Coracero*. Wskutek zdee 
rzenia holownik argentyński zaton w 
ciągu trzech minut. Czterech członków zao: 
gi utonęło, reszta zdołała się uratować. 


Ca 


Odżyły nadzieje i aspiracje grupy 
pułkownikowskiej w związku z ob- 
jęciem  buławy  marszałkowskiej 
przez pułk. Sławka. jest to pierw- 
szy krok do tych dalszych przygo- 


towań. które mają temu ambitnemu | 


politykowi utorować drogę do jesz- 
gze wyższego stanowiska w państ- 
wie. Bo zwaźmy na jakich warun- 
kach pragnie ta grupa zrekousoli- 
dować dawny B.B. W.R. 

|) Uznanie, że plk. Sławek jako 
najbliższy współpracownik marsz. 
Piłsudskiego, przeznaczony jest do 


odegrania decydującej roli w pań- | 


stwie. 

2) Zrezygnowanie z wszelkich pro- 
jektów zmiany obecnej ordynacji 
wyborczej do Sejrun i Senatu. 

3) Wyeliminowanie tym samym 
strormictw politycznych, zwłaszcza 
demokratycznych .z życia państwo- 
wego. 

„Równocześnie przyjaciele płk. 
Sławka od eghywują się od totaliz- 
mu zapewniając, iż dążą tylko do 
„ustroju społecznego” wynikającego 
z ducha konstytucji kwietniowej. 
Drogą do tego ma być wielimino- 
wanie wpływu partii politycznych 
na życie państwowe. Rozważmy: 

1) Pik. Sławek dał nam już doe 
sadną próbkę tej decydującej roli 
państwowej, jaką mu przyszło swe- 
go czasu odegrać. Wystarczy wspom- 
nieć o obecnej ordynacji wyborczej, 
która skleiła dzisiejszy Sejm, oraz 
o pomyśle „elity* i „legionie za- 
służonych”, by sobie uprzytomnić 
jeszcze inne rzeczy, łączące się z 
zm utwychwstaniem w p'ywów grupy 
pułkownikowskiej. Zest: w enie kilku 
nazwisk mówi samo za siebie : Koz- 


łowski — Bereza, Jędrzejewicz — 
Szkolnictwo, Świtalski — Adminis- 
tracja. e 


2) Teraz trudno sie zorientować 
o co chodzi. Zwolennicy p. Sławka, 
ale z pod znaku staruszka „Czasu*, 
zarzucają demokracji 
pragnie przeprowadzenia nowych 


wyborów ua podstawie tej samej ` 


ordynacji wyborczej, której twórcą 
jest p. Sławek. 

Absurd widoczny. Nic łatwiej- 
szego * poproście panowie z Nie- 
świeża obecnego marszałka Sejmu, 
by nakłonił swoich wyborców sej- 
mowych do dokonania zmiany ordy- 
nacji wyborczej. ale w duchu od- 
powiadający:n postulatom tej 


J2520Z6 0 


Do naszego sobotniego artykaliku zakra 
diy się bez winy redakcji bledy drukarskie. 
Przede wszystkim w podłytue ma być 
„Arystokratom z „Pałacu Prasy * poświęco» 
ne“ a nie artystom. Ma być”w ramy niewin: 
ne] farsy a nie formy, zWołennikami „lue 
dzi próżnujących" a nie zwoleruikom, kar. 
kowiczów a nie karierowiczów 

W rzeczy samej pragniemy dodać, że 
polemizując z anonimowym ` recenzentem 
„I K. G“ chodziło nam 6 podkreślenie an- 
tyspołecznego i „arystokratycznego* nasta; 
wienia autora tej recenzji. Skoro jednak 
tenże mię miał odwagi recenzii tej podpisać, 
trzeba wobec tego stwierdzić, że „założy: 
cielem į naczelnym redaktorem pisma, aa 
łamach którego ta recencja się pojawiła, 
jest p. Marian Dąbrowski, członek Komisji 
Teatralnej krak, Rady Miejskiej. Niesłusze 
nie zaatakowany reżyser p. Radulski, ma za: 
żądać od p. Dąbrowskiego na Komisji Tea- 
tralnej, za pośrednictwem jednego z jej 
członków, ujawnienia autora tej recenzji. 

Nie mamy zamiaru bronić p. Radulskie- 
go, ale jesteśmy zdania, że można i trzeba 
choćby naostrzej go krytykować, zwłaszcza 
gdy zna się zakułisowe intrygi teatralne w 
Krakowie — jak właśnie anonim — âle nie 
„można I nie wołno posługiwać się niebeze 


polskiej, że. 


a! 
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Nie ma już złudzeń 


mokracji a przekonacie się wtedy, 
jakie nastąpią zmiany. Tak jest z 
demokratycznych wyborów, prze- 
prowadzenych w spesćb uczciwy 
wyjdzie Sejm reprezentujący praw- 
dziwe społeczeństwo. Ten parla- 
ment powołałby Zgromadzenie Elek- 
torów;. któreby dokonało wyboru 
Prezydenta Rzeczypospclitej. 

3)'Rzecz jasna, że obóz pułkow- 
nikowski z p. Sławkiem na czele, 
nie był i nie jest zwolennikiem ma- 
sowych ruchów politycznych i stąd 
jego awersja do partii politycznych, 
stąd zapowiedź „łamania jej przy- 
wódcom kości*, a w konsekwencji 
niedznawanie postulatów opozycji, 
a nawet jej istnienia. 

"Tńne akcenty miał wicepremier 
Kwiatkowski w swej. mowie kato- 
wickiej, na inrej platformie obiecy- 
wał-„zjednoczyć* Polskę. Nie uwa- 
żał rządu, ani parlamentu za coś 
niezmiernego. Przeciwnie, zdawało 
się nięktórym, że zupełnie konkret- 
mie adniósł się do żądań opozycji. 


i Wydaje się, "że eche tej mowy 
tego drugiego, rnaskowanego toru 
| sanacyjnego, jeszcze. brzmi i na 
nim próbuje się budow»ć pew- 


ne nadzieje, a pierwszym tego syg- 
nałem jest wołanie z łamów pisma, 


co to zawsze wie skąd wiatr wieje 
o amnestię polityczna. | to jest za- 
pewne przygrywka. 

Wiemy o kogo i o co chodzi. Z 
tej strony można oczekiwać niespo- 
dziąnek, nie wyłączając rozważania 
obecnego Sejmu 1 przeprowadzenia 
nowych wyborów. A że to pokrzv- 
żowałoby piany dzisiejszemu gos- 


podarzowi Sejmu ı zamknęłoby 
drogę na Zamek, to rzecz więcej 
niż pewna. 


I dlatego grupa pułkownikowska 
oscyluje około zjednania wpływów 
tego czynnika, który może w dio- 
dze pośredniej sprzeciwić się roz- 
wiązaniu obecnego Sejmu, który 
ma jego twórcę przydzielić „do 
odegrania decydującej roli w pań- 
stwie* w roku 1940. 


GE" 
CENTRALNE 


ANTEN i ZBIOROWE 


fachowo, solidnie i niedrogo 
instaluje fachowa firma radiowa 


„ANTENA“ 


Kraków, Starowiślna ł—tel. 178 77 
AT E 


Toczącym się wewnętrzno-reżi- 
mowym rozgrywkom o uchwycenie 
tej roli, obóz demokratyczny prze: 
ciwstawią jasną zdecydowaną marsze 
rutę: zdobycie poprzez nowe, de- 
mokratyczne, uczciwe wybory wła- 
dzy w państwie i wpływu na jego 
ustrój, oparty na sprawiedliwych 
i szczerze antytotalistycznych zasa- 
dach. I wolę swą przeprowadzi! 


Ster 
EEE WEJ a” 


„Times“ o targach 


włosko-angielskich 


LONDYN PAT. Na temat roz- 
mowy odbytej w sobotę przez mi- 
nistra Ciano z ambasadorem bry- 
tyjskim lordem Perth „Times“ 
=] | ojew ===] 


Komisarze hitlerowscy rujnowali 


przedsiebiorstwa austriackie 


Wiedeń PAT. Równocześnie ze zdecyco 
wanym wkroszeniem gauleitera Buerckla w 
sprawę gospodarki tzw. komisarzy kontro: 
łujących przedsiębiorstwa handlowe, na. 
miestnik Austrii Seyss-Inquart wydał rozs 
porządzenie, na mócy którego z dniem 1 
sierpnia muszą złożyć ci komisarze swoje 
urzędy i przedłożyć dokładne rozrachunki. 
Ukazalo się również rozporządzenie pańs 
stwowego komisarza dła spraw gospodarki 
prywatnej inż. Rafelsbergera, któremu ode 
ted jedynie przysługiwać będzie prawo mia 
nowania komisarzy aż do  definitywnege 
tregulowania tej sprawy. 

M. in, pensje tych komisarzy nie mogą 
przekraczać 80 procent ostatnio pobierznej 
gaży przez kierownika danego przedsiębior 
STWA, 

Zarządzenia te wydane z inicjatywy gau 


„Wiosennych Porządkach” 


piecznymi dzisiaj argumentami polityczny” 


mi, Nie może tego zwłaszcza czynić organ 


człowieka, który w  charakłerze prezesa 
Krakowskiego Towarzystwa Sztuk Pięknych, 
a więc instytucji artystycznej, której nie 
wolno „narzucać swoich własnych upodoe 
baú politycznych, czy społecznych“ — +> 
okazji otwarcia wystawy sztuki niemieckiej 
w Krakowie tak powiedział: 

+ „Cieszymy się, iż w sprawach kształ- 

towania się kultury artystycznej zyskue 

jemy we współczesnej sztuce niemieckiej 
poteżnego sojusznika. 

Dzisiejszy Fuchrer duchowy i polirys 
czny wielkich Niemiec przywrócił sztue 
ce w swoim kraju sponiewieraną(?) gos 
dność i roztoczył nad nią swą czułą 
opiekę. 

To też z tych względów współczesne 
Niemcy wystąpiły czynnie do walki o 
czystość duchowa kultury artystycznej, 
do walki z degeneracją sztuki, zalewa: 
jaca Europę maniactwem * nieuctwem, 
pogonia za Sensacjami i pustą wirtuo* 
zerią techniczną”. 

Organ p. Mariana Dąbrowskiego zarzu= 
ca p. Radulskiego, iż w „każdej sztuce stara 
się uwypuklić akcenty społeczne* a sam nas 
czelny redaktor tego pisma wygłasza chwal: 


I 
| 


I 


| 
| 


: się często z członków dawnej 


Icitera Buerckla, kładą kres nienaturalnemu 
stanowi, jaki pod pewnym względem wys 
tworzyło ustanowienie. instytucji komis 
sarzy. Z chwilą bowiem rozpoczęcia jej 
funkcjonowania komisarze ci. rekrutujący 
nielegalnej 
partii narodowo»socjalistycznej, a w wielu 
wypadkach nie posiadajacy odpowiednich 
kwalifikacji handlowyci:, obejmując zarząd 
przedsiębiorstwa lub sklepu, wyznaczali 
sobie wysokie pensje, które często rujno 
wały właściciela przedsiębiorstwa. 


CZYTAKCIE CODZIENNĄ 
PRASĘ 
DEMOKRATYCZNĄ 


by o „czystości duchowej* tych Niemiec, 
które spaliły na stosie najcenniejsze dzieła 
literatury i wygnały ze swego kraju wielkich 
artystów. 

Nie wolno p. Radulskiemu „ciągnąć za 
włosy* akcentów społecznych do sztuki te< 
atralnej, ale wolno prezesowi Towarzystwa 
Sztuk Pięknych, naczelnemu redaktorowi 
„I. K. C.*, pokrywającego swoją osobą ano 
nimowego autora napaści na p. Radulskie= 


| go, nazwać całą sztukę europelvką — poza 


Niemcami — zdegenerowaną. 

I, teraz my z kolei — trawersując słowa 
anonimowego recenzenta — powiadamy! 

My publiczność, którzy chcemy oglądać 
prawdziwą, niezależną czystą sztukę, mamy 
tego gruntownie dosyć, by nam p. Dąbrow* 
ski narzucał współczesną sztukę niemiecką 
jako „potężnego sojusznika”. 

Wolno prezesowi Krakowskiego Towas 
rzystwa Sztuk Pięknych kompremitować się 
wychwalaniem hitierowskiej „niezdegenero= 
wanej“ sztuki, (za to napewno dostanie hitə 


| lerowski order, — faszystowski już ma), ale 
| pie wolno Polsce kulturalnej, cywilizacyjs 


nej narzucać ducha hitlerowskiego jako pos 
tężnego sojusznika! 

Trzeba nie tylko w „Pałacu Prasy“, ale 
także w prezydium Krak. Tow. Sztuk Pięk: 
nych, przeprowadzić „Wiosenne porządki". 
Na reżysera proponujemy właśnie p. Ra: 
dulskiego .. Idem 


twierdzi, że doszło do' niej z inicja- 
tvwy ministra spraw zagranicznych 
Włoch, który podjął znowu sprawę 
przyspieszenia wprowadzenia w ży- 
cie porozumienia włosko-brytyjskie- 
go. 

„Times* wyraża przypuszczenie, 
źe ze strony włoskiej przedstawio- 
no konieczność jak najszybszego 
udzielenia generałowi France praw 
kombatanta. Wzamian za to Wło- 
chy gotowe były by do znacz- 
nych poświęceń w zakresie wycofa- 
nia wojsk włoskich z Hiszpanii oraz 
do gwarancji na temat atakowania 
lotniczego statków brytyjskich. Ten 
punkt widzenia przedstawiony był 
zapawne lordowi Peithowi przez 
hr, Ciano, konkluduje „Times”.. 


Anglia udzieli kredytów 


państwom bałkańskim 


Londyn PAT. Korespondent dy? 
plomatyczny „Sunday Times“ dono' 
si, że w Londynie utworzcna została 
miedzyministerialna komısjła dla 
szczegółowego zbadania zagadnienia 
brytyjskiej pomocy ekónomicznej i 
łnansowej do państw bałkańskich. 

Komisja zastanawia się, jak twiere 
dzi korespondent dyplomatyczny 
„Sunday Times“, przede wszystk:'m 
nad dwiema sprawami: 1) czy zale 
cić można rozszerzenie gwarancji kre 
dytów eksportowych w stosunku do 
państw bałkańskich na vodstawie po 
dobnej do niedawnej umowy kre: 
dytowej z Turcją, 2) czy możliwe 
jest powiększenie przez W. Brytanię 
jej zakupów na rynku bałkańskim. 


Castiglione przegrał proces 


Wiedeń PAT. Wiedeński sąd a 
pelacyjny odrzucił dzisiaj ostatecznie 
skaryę znan. bankiera wiedeńskiego: 
Castiglione przeciw austriackiemu za 
kładowi kredytowemu oraz wiedeń:* 
skiemu bankowi związkowemu o wy 
płacenie mu prowizji I i pół milioe 
na szylingów za pośrednictwo w 
sprzedaży znacznego pakietu akcji to 
warzystwa żeglugi na Dunaju pew* 
nej grupie włoskiej. 


Hlinka u Hodży 


Praga PAT. Premier Hodża przyjmie 
dziś popołudniu o godz. 17:ej przewódcę 
Słowaków ks. Hlinkę. Rozmowa ma micć 
charakter informacyjny. 
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Przeglad prasy 


Konsolidacia... 
dekompozycji | 


Ten pozorny paradoks stwierdza w doe 
| skonałym artykule o naszej sytuacii wewnę* 
trznej „Nowa Rzeczpospolita“, Śmieszne 

` jest tylko zaliczenie „jaskrawej czerwieni 
Klubów Demokratycznych“ do sanacyjnego 

wachlarza, Kolorystyczne efekty odnośne* 

go zdania do tego stopnia oślepily uwas, 

żnego publicystę, że w rezultacie powie 

dział głupstwo. Zarówno „jaskrawa czer- 

wień* jak į nie przynoszące zgoła zaszczys 

tu zaliczenie do sanacji są tak oczywistym 

nonseńsem, że nie wymagają nawet spross 

towania. 
Sanacja jest zupełnie rozbita — a dawe 
nej świetności nie pozostało nic: 

Kto pozostał pod sztandarem konsere 
wy reprezentowanej przez zgrzybiały 
„Czas* i udające na darmo radykalną 
jurność „Słowo“ wileńskie? (sdzie są 
dzisiaj tłumy entuzjastycznych RBWR? 
Czy rozproszyły się po ostatnich seriach 
proccsów sądowych? Kto poz stał w 
ZMP po secesji p. Rutkowskiego i kogo 
z kolei ma za sobą p. Rutkowski? Jaką 
siłą poza garstką łatwowiernych entuzjae 
stów... bicia szyb, rozporządza dziś naje 
nowszy pupil sanacji — p. Bolesław 


Piasecki? 


Na wszystkie te pytania rzeczywise 
tość przynosi nam druzgocącą odpoe 
wiedź: Nic. Nie wiele. Nikogo. Żadną. 
Tymcrasem po drugiej stronie barykady 

ugrupowania opozycyjne jedne mniej, dru- 
gie więcej, wciąż zyskują na terenie. 

Ale społeczeństwo jest obciążone dzie» 
dzicznie fatalnym spadkiem po rozbija 
czach: i 

12 lat wychowania w atmosferze „od- 
partvinienia*, atmosferze zabijania wszel 
kiej inicjatywy społecznej zwiększyło w 
zastraszający sposób szeregi ludzi bier: 
nych, pozbawionych wszelkiego kośćca 
ideowego i wypranych ze wszelkich 
przekonań. 


W kmqutnyma PA. in 'BB. WR pozo 
stał Polsce: 


" 


Typ bezwzględnego -karierowicza, 
wyzutego z wszelkich imponderabiliow 
poza 'egoistycznie pojętym celem życia 
jak najszybciej awansu i lepszej zapłaty. 
Typ ten w życiu społecznym narodu nie 

gra żadnej roli: 

Zatrute zaś przez BBWR społeczeń: 
stwo nasze jest chore. I to na najstrasz= 
Mwszą chorobę narodów: spaczenie poe 
jęć moralnych i niewiarę w nienaruszał< 
ność zasad, które rządzić powinny w 
życiu publicznym. 

To też: 

W tej sytuacji hasło uczciwych i swo 
bodnych wyborów do parlamentu staie 
się nie tylko zbawiennym ujściem dla 
wzburzonych namiętnoś.ci politycznvcł., 
ale - i przede wszystkim — ratunkiem 
dla schorzałego i apatycznego społeczeń 
stwa. 


Danie temu społeczeństwu możności 
szczerego i swobodnego wypowiedzenia 
się — to pierwszy krok na drodze dw 
uzdrowienia życia publicznego w Polsce 
Prawdziwa konsolidacja dokonywa się 
w tel chwili pod sztandarami stronnictw o: 
pozycyjnych. 

Połężnieje wciąż głos społeczeństwa do» 
magający się nowych wyborów: 

Wybory przyjść muszą, muszą przyjść 
szybko, muszą być uczciwe, muszą być 
swobodne — bo tego domaga się w tei 
chwili otrząsający się z choroby maraz: 
mu i bierności naród polski, który w ob 
liczu groźnej rzeczywistości i rosnacvcn 
wokół nicbezpieczeństw, — żąda i mı 
prawo żądać, aby głos jego w sprawie 
sterowania nawą państwową poprzez 
wzburzone fale, był wysłuchany i — dee 
cydujący. 

Wybory muszą przyjść! 


iw. 
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Jerozolima (PAT). W Jerozolimie ares 
sztowano 3 żydów, podejrzanych o doko- 
nanic mordów. na Arabach. Dwóch policjan 
tów, którzy odnieśli rany w sobotnich <far: 
ciach, zmarło. Poza podanymi już ofiarami 
terorystycznych aktów |został zastrzelony 
jeden arabski policjant i jeden osadnik ży» 
dowski. W Tyberdziadzie został ranny pos 
licjant brytyjski i 6 Żydów. Ośmiu arabs» 
kich aktywistów zostało pozwanych. Przee 
wody linii telefonicznych zostały w wielu 
miejscach uszkodzone. Sąd wojenny w Haj- 
fie skazał na śmierć jednego Araba. 

Jerozclima (PAT). Złożona z przeszło 
100 osób grupa terrorystów arabskich zae 
atakowała jednocześnie ze strony syryjskiej 
i palestyńskiej zasieki z drutów ko! :zas= 
tych, wzniesione przez władze mandatowe 
na granicy z Syrią, i zniszczyła je na prze 
strzeni prawie 20 km. inny oddział arabski 
wciągnął w zasadzkę pod wsią Azun (rejon 


Tulkarem) oddział wojsk brytysk ch 
zpoczął ż nim walkę. Pomimo przewazaj): 
cych sił Anglików, którzy rozporządzaii 
samolotami, artylerią górską i Karabinam. 
maszynowymi, a podczas bitwv otrzymy= 
wali dalsze posiłki, terroryści arabscy wy: 
cofali się wediug przewidzianego 

dopiero po 4 godzinach, unoszą: 7 


» rhe 


pianu 
zahi 


n 


Aresztowania Zydów w Jerozolimie 


tych i %23 rannych. Straty oddziału beytyj 
skiego są. nieustalone. (7) ; 

i Jerezoluna (PAT). W dniu aiia sin 
doszło w Jaffie i Jerozolimie do zaburzeń, 
w czasie których zostało 24 Arabów zabie 
tych, a 15 rannych. + Żydów odniosło cięże 
kie obrażenia. W arabskiej dzielnicy jary 
są dzić zamknięte wszystkie sklepy. 


Sejmowa Komisja Skarbowa 


Warszawa PAT. Dziś Sejmowa Ko: 
misja Skarbowa zakończyła obrady nad 
projektem noweli do ustawy o poprawie 
finansów związku samorządu terytorialne= 
go. 

Na mocy więc uchwalonych przepisów 
nowopowstałe i powstające budowle będą 


Min. Poniatowski o postępie 


gospodarczym wsi 


Warszawa. W dniu 4 b. m. odbyła się 
w ministerstwie rolnictwa konferencja prae 
sowa, na której p. minister Poniatowski 
wygłosił przemówienie. które rozpoczął cd 
stwierdzenia: 


Postęp gospodarczy wsi daje się osiąge 
nąć jedynie przez działania wiełostronne, 
obejmujące szeroki front zagadnień, W 
szczególności nie wolno liczyć na to, że 
wystarczy stworzyć korzystniejsze warunki, 
a więc np. rozszerzyć rynki zbytu. Udostęe 
pnić kredyt, poprawić strukturę agrarną, 
by w rolnictwie automatycznie nastąp'ła 
dostateczna poprawa — trzeba jeszcze, aby 
rolnik potrafił w pełni wykorzystać owe 
bardziej sprzyjające warunki. To znów z 
kolei, możliwe jest tyłko przy właściwym 
zorganizowaniu rolniczego warsztatu pracy 


Wybierają już nowego 
prezydenta 


Agencja „Kabel“ donosi: W kołach pos 
litycznych lansowana jest obecnie wiadoe 
mość, iż ostatnią niedzielę marszałei Sła» 
wek spędził w swym majątku w Eacławie 
cach, dokąd przybyło również kulnunastu 
najbliżej z nim współpracujących parlamen: 
tarzystów. W czasie pogawędki jeden z oe 
becnych wybitnych *enatorów w związku 
ze zbliżającą się elekcją Głowy Państwa 
wyrazić miał zdanie w obecności marszałka 
Sławka, iż jako ewentualnych kandydatow 
można wymienić pięciu Wielkich Piłsudczye 
ków: P. Prezydenta R. P., prof. Meścickie» 
go, P. Marsz. Śmigłego+Rydza, p. marsz. 
W. Sławka, p. gen. Sosnkowskiego i p. 
marsz. Prystora. 


Obrady bałkańskiego porozumie- 


nia kolejowego 


Sofia PAT. W Warnie rozpoczęły się 
obrady bałkańskiego porozu.nienia kolejo« 
wego z udziałem delegacji: bułgarskiej, jue 
gosłowiańskiej. rumuńskiej, greckiej oraz 
polskiej i czechosłowackiej. Ze strony pol- 
skiego ministerstwa komunikacjj w obrae 
dach bierze udział dyr. Wagner. 


Truoy arabskie w Jerozolimie 

Jerozolima PAT. Wczoraj na ulicach Jea 
rozolimy zabitych zostało 4 Arabów, 10 
zaś rannych. W Jaffie zabito 1 Araba. Pod 
Tel Avivem rzucono bombę, która zabiła 
jednego Araba i raniła czterech. 


Samoiłowicz przybył do Toklo 

Tokio PAT. Generał Łuczków:*Samojłoe 
wicz, który, jak wiadomo, zbiegł z Z. S. 
R R. przybył do Tokio. 


1 stosowanie w nun właściwych i nowó» 
czesnych metod. Im szybsze jest tempo 
przemian w życiu — a przecież epokę dzi» 
siejszą charakteryzuje właśnie szybkość 
tych przemian tym potrzebniejsze, a 
równocześnie tym trudniejsza do osiągn qe 
cia jest umiejętność, o której mowa. 

W dalszym ciągu min. Poniatowski mós 
wil o drogach rozdwajania tej umiejętnośe 
ci i stwierdzał jej poprawianie się na wielu 
odcinkach. 


|. zie” o sj 
Konsulat brytyjski 


zbombardowany 


Kanton PAT. Agencja Reutera dos.-s1: 
Ubiegłej nocy zostałą zbombardowani w 
Fuszou rezydencją brytyjskiego konsula. 


„- Bilbao (PAT). 


mogły być obciążone na rzecz podatku drum 


.gowego w. wysokości 3,5 proc. Wymiaru 


podatku od nieruchomości. Opłaty za na.le 
mierne zużycie dróg będą mogły być Poe 
bierane jedynie przez powiatowc związki 
samorządowe. Obowiązujące dotychcza< % 
płaty za specjalne Korzyści, powstałe z Due 
dowy dróg, ograniczono jedynie do budoe 
wy dróg, wyłączając koszty utrzymania 
Do poboru rych ostatnich opłat upoważnk 
uo także tylko powiatowe związki samos 
rządowe, 
—x— 


b tragicznych pół 


Oddziały powstańcze. 
dowodzone przez gen. Varela, czynią stałe 
postępy na froncie, Teruelu. Akcja ich pus 
parta jest przez somoloty i czołgi. Ze wszys 
stkich odcinków frontu nadchodzą meldun: 
ki o zwycięskich postępach wojsk powe 
stańczych, zwłaszcza zaś z południa, zdzie 


„powstańcy. zdobyli ważne strategiczne. pos 


zycje w okolicy Puebla:Velverde, 


Barcelona (PAT). Dziś rana bombardo- 


wało 5 powstańczych wodnosamolotów 


| miejscowość Gava. położoną. o 13 km. na 
| południe ad Bercelony. Wyrządzone szko 


| dy są znaczne. 


Franco wykręca się 


Londynowi 


Londyn PAT. W dniu dzisiejszym w 
Izbie Gmin oświadczył w imieniu premiera 
Chamberlaina John Simon, który oświ.d< 


czył. że brytyjski agent w Burgos Hodgs »n,. į 
przeprowadza obecnie konferencje z minis 


sirem Halifaxem. John Simon dodał, że 
konferencje te nie zostaną w dniu dziesicj. 
szym zakończone i Izba zapozna się jedy» 
nie z krótkim resume odpowiedzi rządu 
powstańczego, W odpowiedzi tej stwierdza 
rząd gen. Franco, że bombardowane porty 
są objektami wojskowymi i zaprzecza encis 
gicznie, jakoby lotnicy powstańczy da*yli 
specjalnie do bombardowania statków bry» 
tyjskich. W odpowiedzi zawarta jest róws 
jeszcze dokładnie 
stotkom handlc: 


nież  niesprecyzowana 

propozycja zapewnienia 
wym immunitetu w jednym z 
rym będzie prawdopodobnie Almeria. Kząd 
w Burgos domaga się równocześnie pew» 
nych gwarancyj, dotyczących towarów, któ: 


0 traktat handlowy z Litwą 


Warszawa (tel). Ministerstwo przemysłu 
i handlu komunikuje: W zwiążku z notatką, 
podaną przez jedną z agencyj prasowych o 
mających się rozpocząć rokowaniach o trake 
tat handlowy z Litwą, wyjaśnia się, iż wia 
domość ta nie odpowiada prawdzie. Roz: 
mowy, jakie się odbędą w Warszawie w poz 
łowie lipca na tematy stosunków handlo= 
wych połsko:litewskich, będą miały charak» 
ter przystępny i informacyjny. W związku 


- z.powyższym informacje, tyczące się składu 


polskiej delegacji uważać nalezy za przed» 
wczesne. 


portów, któs' 


| 


| językowych 


re będą tą drogą transportowane. ()dpoe 
wiedź kończy się propozycją opracowania 
nowych praw wojennych, które będą w 
przyszłości obowiązywały. i 


Ailwokacki spór. 


w Rumunii 

Czerniowce PAT. W Timiszyarze w Bae 
nacie wynikł spór między tamtejszą izbą 
adwokacką a adwokatami mniejszościow. 
Adwokaci żydowscy, niemieczy oraz wę» 
gierscy odmówili stawiania się przed komi. 
sją językową, którą miała zbadać ich znas 
jemość języka rumuńskiego. Adwokaci we 
tzymują, że będąc w posiadaniu dypłomów 
uniwersyteckich nie podlegają dalszym ege 
zaminom i wszelkie zarządzenia egzaminów 
stoją w sprzeczności z nową 


konstytucją. 


Wznowienie rokowań 


francusko-niemietkich 
. Paryż PAT. Rokowania francuskoeniee 
mieckie, które właściwie dotychczas nie zve 
stały rozpoczęte, ponieważ po posiedzeniu 
inauguracyjnym obu delegacyj nic odbyło 
się żadne plenarne posiedzenie w ciągu 
szeregu następujących tygodni — zostały w 
poniedziałek wznowione. 

W/edłe doniesień z Berlina, tamtejsze 
koła - polityczne optymistycznie oceniają 
perspektywy obecnych rokowań z Francją. 


JERKRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE 


Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 


Povzt. biuro.siec 143 00 
Centr. międzym 37 
informtor telef. 137-06 
Biuro napi. telęf. 150-50 
luformator kol 121-08 
Centr. gazowni 152 05 
Centr eieku. 150 76 
Centr. woacciąg. 171-92 
Pogotowie rat. Lli-11, 


KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI 


Wtorek Antoniego 
jm” Z ZO i 


LIPIEC 3 


KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY 


Przewidywany pogodv 
dniu 5 b. m. 

W całym kraju pogoda słoneczna 1 ciec 
pla o niewielkim zachmurzeniu. Tempera- 
tura w ciągu dnia około 25 stopni. Sicbe 
wiatry miejscowe z przewagą kierunków 
południowych. Widzialność dobra. Podsta: 
wa słabo rozwiniętych chmur kłębiasrych 
„od 500 m. 


[Gp PE LĄ OAZĘ] 

Teatr 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO 
Środa 6 VIL 


przebieg w 


„Wiosenne porządki”, 


Repe ruar kin 


"ADRIA: Nie znała miłości — í 

= cięska walka 

“APOLLO: Cafe Metropole (Loretta Young, 

<" Tyrone Power). 

“ATLANTIC: Pólnoc woła (Rochele Huds 
són. pies Buck) i Dwa urwisy (Pat i Pa: 
tachon). 

DOM ŻOŁNIERZA: Mayerling (Daniele 
Darrieux). 

LOPP: Dobra wróżka — i — Płynne złoto. 

, PROMIEŃ: Eskapada (M. Dietrich) * U- 
cieczka ku szczęściu. 

„ STELLA: Władca Kalifornii. 

"SZTUKA: Gasparone (Marika Rókk Leo 
Slezak). 

WANDA: Dziewczę z Paryża. 


sa Zwye 


Radio 


Środa 6, lipca 1958 
8.00 Muzyka. 15.15 Audycja dla dzieci: 
= | skrzynka w opr. Krystyny Krupińskiej 
2 b) pogadanę pt. „Brzydkie obyczakie kukvł 
|. ki" wygl. dr B. Dyakowski, prof. U. J. 
"1600 „Wszystko na maśle“ — mała rewia 
muzyczna w opr Władysława Krzemińskie: 
go i Ryszarda Franka. 17.00 Ilga Audycja 
z cyklu „Gawędy muzyczne“ pt. „O tak 
zwanej muzyce programowej* w opr. Ada: 
ma Riegera. 18.00 „W staropolskim wiry» 
żu* felieton wygł. Stanisław W asylewski. 
18.10 koncert Marnetowy Kurkiewicza przy 
fort prof. Ludwik Urstien. 18.45 „Lato 
leśnych ludzi* fragment z powieści Marii 
Rodziewiczówny, 19.00 Lekkie piosenki w 
* wyk. Wandy Wermińskiej, akomp. prof. 
Ludwik Urstein, 19.30 „W góry, w góry 
"miły bracie* — Wykonawcy: Mała ork. 
* PR. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, chór 
PR. i Czwórka Radiowa 21.00 Władysława 
„Orkana: „Miłość pasterska“ (proza do Kae 
towic) L. Ruszkowski. 21.10 Opowieść o 
Chopinie (III. audycja) „W rytmie polonees 
"^ za“ w opr. Witolda Hulewicza. 22.05 Kon» 
cert popularny), 


E e WOYWRNNYENENEKA) 


Mnożą s'ę morderstwa 


po wsiach 
Władze policyjne w Kocmyrzowie 
zostały zaalarmowane zabójstwem 


jakiego dokonano we wsi Dotazdów 
koło Kocmyrzowa. Na tle porachun' 
ków osobistych Andrzej Pieniążek 
zastrzelił swego kolegę Edwarda Soe 
chę lat 20. Pieniążek po dokonaniu 
zabójstwa zbiegł w niewiadort:y m 
kierunku. Policja wszczęła energicze 
"hy posag. 


| wybierają, wystarczy 


kiedy: ukróci się wybryki 


Nieodpowiedzialne wybryki ende 
ckich młodzieniasz ków coraz częś” 
ciej się mnożą w Krakowie. Nocną 
pora nie można przejść niektóryrzi 


„ulicami, żeby się nie spotkało tych 


znanych grupek harcujących bezkaz: 
nie. Bo trzeba stwierdzić: napady któ 
re urządzają endecy po większej czę 
ści uchodzą bezkarnie. Endecy me 
żeby im się 
ktoś nie spodobał, a już jest powód 
do bicia. Przedwczorajszej nocy, po 
11 godzinie na przechodzącego kcfo 
Wawelu obywatela R. W. napadla 
endecka bojówka złożona z Š«ciu lu 
dzi. Bojówkarze poturbowali «o 


endeckich młodzieniaszków 


dotkliwie. Gdy obywatel R. W. mó 
wił, że nie jest przecież Żydem, jc? 
den z bojówkarzy krzyknął — „Aleś 
jest wujkiem żydowskim, dać mu 
jeszcze raz“. 

Po dokonaniu „bohaterstwa“ 
szi ze śmiechem. 

Trzeba też zaznaczyć, że takich 
wybryków jest cała masa, nie wszy 
stkie się dostają do ogólnej wiado” 
mości. 

Z kolei trzeba też zwrócić sie z py” 
taniem do organów bezpieczeństwa 
publicznego, czy wiedzą o tych wy: 
brykach i myślą coś takiemu stano* 
wi zaradzić? 


ode* 


kraków traci dobrych artystów 


teatralnych 


Rok rocznie następują zmiany w zespo» 
le sił artystycznych teatru im Słowackiego. 
Jedni ubywają, drudzy przybywają. Jeśli 
tylko wypłyną utalentowane nazwiska któs 
re zdołały zjednać sobie sympatie į uzna: 
nie krak. publiczności, odrazu zarzuca się 
na nie parol W efekcie przechodzą do ine 
nych teatrów. 

Tak dowiadujemy się, że krakowski 
teatr traci następujących artystów: panie 
Suchecką, Kopijowską, Jaworska, Dankie: 


Kronika kielecka 


Kielce. (Od kor.. We wsi jelianów, 
pow. opatowskiego, wskutek wadliwej kon: 
strukcji komina powstał pożar w żaduduwa 
niach "Michała Wagnera, obejmując szopę 
kryta słomą, w któej bawiło się troje dzic= 
ci: "Seletni Józef Kasiel, 6.letni Władysław 
Wagner i jego lO<miesięczny braciszet 
nisław, Dzieci mimo rozpaczliwych wysił: 
ków nie zdołały wydostać się z płonącej 
szopy i żywcem spłonęły. 

Ponadto rozszerzający się pożar struwił 
2 sąsiednie domy r ieszkalne wraz z zaou 


Gtae 


dowaniami gorspodarczymi. 


Kielce (Od kor.). Nad Kielcami i oko- 
licą przeszła znów gwałtowna burza z ue 
vwmym deszczem j piorunami. W Kielcach 
wskutek ulewy strumienie wody deszczos 
wej spłynęły szetckością całej jezdni i rhos 
dników, wdzierając się do suteren i piwr:ic. 

We wsi Wierchy pod Kielcami szaleje: 
ca wichura przewróciła stodołę oraz ob^r 
Stanisława Drzazgowskiego oraz uszkol”'= 
ła dachy kilku domów i stodół na szkoję 
innych właścicieli. Ponadto Wichura suv = 
wodowała powazne spustoszenia w duze: 
wostanie. 


W kamieniołomach Rykoszyn i Buków: 
a wybuchł strajk okupacyjny. Powodem 
strajku jest niepodpisanie przez tą firmę 
umowy zbiorowej dla przemysłu  kamie: 
niarskiego okręgu kieleckiego. Kierownicte 
wo akcji spoczywa w rękach Klasowego 
Związku Zawodowego. 


Dotychczasowy Naczelnik Wydziału 
Wojskowego Urzędu Wojewódzkiego Kie- 
leckiego został przeniesiony na wyższe stae 
nowisko do M. S. W, 

Nowym naczelnikiem Wydziału Wosko: 
wego został mianowany p. Jan Czesław 


Jankowski. 


Wojewoda Kielecki mianował prof. Ka» 
mila Słomkowskiego objazdowym referen- 
tem kulturalnosoświatowym przy Urzędzie 
Wojewódzkim w Kielcach. 

Nominacja ta jest jednym z nielicznych 
celowych posunięć na polu kulturalnosośc 
wiatowym, bowiem prof. Słomkowski po= 
siada duże wartości jako działacz kultural- 
rosoświatowy..i położył na tym polu pewe 


| ne zasługi. 


, sezwskiego. Najbardziej 


| brymi  kreacjami. 


wiczównę, oraz panów:  Węgrzyna, Pres 
gańskiego, Żukowskiego, Kondrata i Kalie 
szkoda nam pani 
z  nainteligentniejsz ych 


Sucheckiej, jednej 


| 1 najzdolniejszych artystek również p. Jawor 


ska zapisała się w pamięci melomanów dos 
Ubytek zaś Węgrzyna, 
Kondrata Biegańskiego i Kaliszewskiego 
da się krakowskiej scenie silnie we znaki 
Trudno zrozumieć dlaczego dyrekcji nie ue 
dało się tych artystów, którzy nalezeli do 
najlepszych sił zespołu, zatrzymać. Istnieje 
w Krakowie komisja teatralna przy Ka4zie 
miejskiej, referentem jej jest radny Dr 
Kwieciński, który — jak wiemy — żywo in- 
teresuje się krakowskim teatrem. Czyzby i 


| op akceptował decyzję dyrekcji? Apeluje- 


my tą drogą do komisji teatralnej, by -- o 
ile już nie jest zapóźno — postarała się o 
„zatrzymanie przede wszystkim panią Suches 
Eka, oraz Węgrzyna, Kondrata i Kaliszew» 


| skiego. I, to koniecznie! Jeśli Lwów potras 
fi utrzymać panią Suchecką i Węgrzvna, 
| Łódź p. Kondrata a Katowice p. Biegań: 


skiego, to tym bardziej stać na to scenę 


kiakowską. 
Idem 


I € 


| Przemycali pieprz przez 


I 


I 


granice 


Przed Sądem Apelacyjnym w Kra- 
kowie tgczyła się sprawa Stanisława 
Marszałka i 41 towarzyszy, oskarżo” 
nych o to: że z końcem 1935 r. prze” 
mycali przez teren graniczny w Za* 
woi pieprz przenosząc za każdym 
przejściem 25 RE. Oraz za! eN 

wanie i nielegalną sprzedaż tegoz 
pieprzu. 

Sad pierwszej instancji skazał 
wszystkich na 9 miesięcy więzienia 
oraz na grzywny od kilkuset zł do 
kilkunastu tysięcy złotych z zamianą 
na areszt. 

Oskarżeni częściowo przyznali się 
do winy. 

Sad Apelacyiny wyrok zatwierdził. 
Obronę wnosili adw. dr, Bross, Gro* 
dzicki, Sabuda. 


Nie wolno pozbawiać wolności 


osobistej ucznia 


Tarnów. Sąd Okręgowy w Tarnowie sha 
zaj kierownika szkoły w Pustkowiu (pow. 
Dębica), p. Ciągłę, na 2 tygodnie aresztu 
z zawieszeniem na dwa lata — za pozba. 
wienie wolności osobistej kilku uczniów 
przez zamknięcie ich w komorze na kilka 
godzin. Uczniowie zostali zamknięci z por 


"wodu nieposłuszeństwa, okazanego nauczye 


cielce tamt. szkoły. 


Na krakowskim bruku 


Przy ul. Rękawka 28 z mieszkania Was 
lentego Stanka skradziono garderobę i biev 
liznę  wartorści 150 zł. Bielizne  skradła 


| znajoma Stanka Helena Zamojska, zamięsze 


| 
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kała w Zawoji pow. Wadowice. Zamojska 
zbiegła w niewiadomym kierunku Policja 
wszczęła poszukiwanie. 
—xX— 
Z domu przy ul. Grodziej 48, wydaliła 
się służąca p. Singerowej Stefania Wójcik 


| lat 21 Przed wydaleniem się zażyła 12 pros 


szków „Kogutków*. prawdopodobnie w ce» 
lu samobójczym. Wójcik dotychczas nie 
wróciła. r 

Józefowa Fieiserowi zam. przy ul. Jabłos 
nowskich ł0/12, skradziono zegarek srchre 
ny wartości 80 zł. Złodziejem okazał się 
kruk Ludwik łat 27 robotnik zamieszkały 
w Mydlnikach pow. Kraków. Krukiem zas 
kla się policja. 

05036 

Organa P. P. przeprowadziły na terenie 
umiasta Krakowa obławę w czasie której 
zatrzymano 12 osób ża wykrocz. przeciw 
porz. publicz. 


Wyrok na dwóch młodych 
włamywaczy - 


Przed Sądem Okręgowym w Krakow, 
słanęli dwaj młodociani włamywacze, Mae 
rian Faraszyński praktykant ślusarski ; Mis 
chał Skałka qraktykan!. piekarski Skalka 
i Faraszyński w styczniu b. r. włamali się 
do mieszkania Ireny Magdałowej przy ua 
Peędzichów, skąd skradli -srebrnega Koa 
biżuterie i obligacje pożyczki, ogólnej wam * 
tości 1200 zł. Rewizja przeprowadzona m 
oskarżonych ujawniła szereg dowodów 
winy. 

Po preprowadzeniu rozprawy sąd kazał 
Faraszyńskiegu na umieszczenie w  zakłac 
dzie poprawczym, zaś Michała Skałkc na 1 
rok więzienia. 


Strajk robotników drzewnych 


(Sa.). W tartaku Ciegielni Miesz: 
czańskiej w firmie Mer. Abramowicz 
i Ska w Tarnowie, trwa od kilku dni 
straik robotników drzewnych. Strajk 
wybuchł na tle podwyżki płac. Ro 
botnicy okupują tartak, żądajac pode 
wyżki. Należy przypuszczać, żę słusz 
ne postulaty robotnicze zostaną spełe 
nione, gdyz w bieżacym tygodniu 
wybuchł również w Tarnowie straik 
robotników transportowych. którzy 
otrzymali podwyżkę płac o 15 proc. 
po trwaniu jednodniaowego strajku. 


PIERWSZORZĘDNY 
NA GÓRNYM ŚLASKU 


HOTEL 
MONOPOL 


KATOWICE 
100 pokoi, winda, woda bieżą- 
ca ciepła i zimna, sygnalizacja 
Świetlna i telefony we wszyst- 

— kich pokojach — 

Telefon 309-51 i 309-55 | 
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KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Pozwólmy żyć dzieciom! 


Matuleńko ("Mówcie tedy... 
Czemu to tam tyle biedy? 
Czemu we'łzach ludzie biedni... 
„«Zdobywają , chleb powszedni? 
Czemu Pan Bóg dla swych dzieci... 
Jednej doli: nie roznieci? 
Czemu dziatwie najwierniejszej... 
Daje żywot najcieraniejszy ? 


Te proste pytania drobnej, wynę* 
' dzniałej, schorzałej, na wychodźctwoe 
skazanej dzieciny, stanowiące urywek 
nastrojowego wiersza Andrzeja Nie: 
mojewskiego „Wychodźcy”, przerzu 
cone na płaszczyznę zagadnień spo” 
leczny ch, urastaja o gigantycznych 
rozmiarów palącego problemu, który 
różne społeczności, w rozmaity spo? 
sób, w miarę zasobów, środków i sił 
siarają się rozwiazać. 

Jeżeli znajdują się w społeczeńst: 
wie jednostki, które staraja się ulżyć 
«doli tych nainieszczęśliwszych z poś' 
ród nieszczęśliwych, które pragną wy 
czarować tysiące uśmiechów i rumięń 
ców na tych przedwczesnie troskami 
przeoranych twarzyczkach naibied* 
niejszej, za nie popełnione winy cier” 
piącej „dziatwy, której dusze już w 
zaraniu okrywa głęboki żal, do tego 
Świata, co tak niesprawiedliwy, w 
rozdziale dóbr tak bardzo nierówno» 
mierny, to im podziękę składainy naj 
gorętszą. 


Te rozważania masunęły mi się, 
gdy na tutejszym Dworcu kolejo* 
wym, przypatrywałem się odjeżdza* 
jącei do Kolonii Jordanowskiej pier* 
wszej kołejce 118 najbiedniejszych 
dzieci, które wyrwane na okres mie, 
siąca z ciemnych nor, do których ża* 
den promyk słońca się nie przekrada, 
1 dusznych izdebek, pozbawionych 
powietrza z tych wyłęgiarni najstra* 
szliwszych chorób, uszczęśliwione, 
rozradowane, z pieśnią na ustach, że* 
gnały swych naistroskliwszych dobro 
dziejów. 

W tym wyścigu dobroczynności, 
mikt nie może pozostać w tyleł 


Przede wszystkim do Was matki, 
które najlepiej wyczuwacie tragedię 
głodnego. pozbawionego pieszczot 
matczynych. rwącego się do słońca 
dztecka, skierowany jest ten apel. Ga 

y ten zew nie może przejść bez 
echa, lecz wryć się musi w serca. 
Przy kazdym, choćby najdrobniej* 
szym a tak często niekoniecznym wy? 
dażkaj pamiętajcie o tych, dla których 
każdy grosz, to ziarno rzucone na ży* 
zny grunt, pomni, że bujny plon tej 
siejby, to zdrowa wyrwana nędzy, 
zadowolona i uśmiechnięta dziatwa. 

Manifestujmy swą dobrą wolę i so 
lidarność z najuboższymi, zasługują’ 
cymi na litość i współczucie, w na: 
szej zbiorowej rodzinie. 


Jakby z pod ziemi, za dotknięciem 
zóżdzki czarodziejskiej, wyrosłe, no* 


ożkoła dla papug 


Daremnie szukać należy naturalnie takiej 
szkoły, jak szkoła dla papug na starym kon: 
tynencic. Napewno nikt nie znajdzie takiej 
szkoły w Europie. Znajduje się ona bowiem 
w Ameryce, a mianowicie w miejscowości 
San Fernando w Wenezueli. Kto jest ucze 
niem wiemy już z tytułu — papugi. Czego 
się one mogą tam uczyć? Uczą się mowy 
ludzkiej. Kto jest nauczycielem? Po amery- 
kańsku — płyty gramofonowe. 

Nagrane wyrazy powtarza aparat bez 
przerwy, pojętne papugi w dziesięciu lek- 
cjach wyuczą się jednego wyrazu. Naturale 
nie zdarzają się talenty, jak również ciężka 
pojetne papużki, które czasami musi się naz 
wet usuwać ze szkoły, gdyż z uporem les 
niucha są nieczułe na dźwięki płyt i nie naz 
uczą się żadnego wyrazu. 


woczesne zabudowania Kolonii Jor 
danowskiej, wyposażone -we wszelki 
sprzęt i komfort, kąpiąc się w zło 
tych promieniach słońca, przyjęły 
odświętnie pierwsze kadry biednej 
dziatwy, by dać im wszystko, co łak: 
nie młoda, rwąca się do życia dusza, 
choćby na krótko, złudę prawdziwe” 
go szczęścia. 

W następnych 2 turnusach jedzie 
do Kolonii Jordanowskiej około 250 
dzieci. 


Utrzymanie kilkuset dzieci, połą* 


„W pętli paragrafu 


La Materne! 


Modzie, lub — aby użyć polskie: 
go wyrażenia: — zmianom podlega' 
ia nie tylko Stroje, ale także nastro” 
je i zainterćsowania. 

Przed kilku laty — równocześnie 
z małymi kapeluszami, które kobie* 
ty nosiły zsunięte ną oczy — weszły 
w modę zainteresowania zyciem Świa 
domym. Żurnale mód krawieckich 
propagowały kapelusze zsunięte na 
Oczy, zurnali mód „RB propa: 
gowały życie świadome. Po krótkim 
jednak czasie małe kapelusze zsunię* 
te na oczy przestały podokać się, ma 
łe problemy życia świadomego prze” 
stały emocjonować; spadł popyt na 
małe kapelusze i zmalało zaintereso* 
wanie artykułami o zyciu świado* 
mym. Boy zaczął pisać o Marysien* 
ce. Krzywicka przestała pisać... 

W dzisiejszych czasach troski i za” 
metu trudno żyć świadomie. Nie 
wiemy .co nam przyniesie najbliższy 
dzień, naibliższa godzina — żyjemy 
po omacku. » 
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czone jest ze znacznymi kosztami, dla 
których jednak brak całkowicie fun: 
duszów. 


Znaleźć się muszą dobroczyńcy, 
którzy koszty te pokryją, znależć się 
muszą setki obywateli, z których ka 
zdy. odrywając się wraz z swymi 
dziećmi, od ciężkiej rzeczywistości w 
weselsze przestrzenie gór i łąk, po? 
kryje samorzutnie również koszt mie’ 
sięcznego utrzymania jednego bied- 
nego dziecka. 


Józef Dun... 


Z okresu mody na życie Świade” 
me pozostały nam poradnie świądo» 
mego macierzyństwa. 

Cóż jednak — zapyta Czytelnik — 
mają poradnie świadomego macie: 
rzyństwa wspólnego z. sądem? 

O, zdarzają się, proszę Czytelni» 
ków, paradoksy, o których Oskaro 
wi Wilde'owi się nie śniłol 

Do Sądu Grodzkiego w Krakowie 
wpłynał pozew Ewy A., bylej pielę: 
gniarki Poradni Świadomego Macie* 
rzyństwa, przeciw Adamowi B. z 
Ojcowa o ustalenie ojcostwa i ali: 
menty. Powódka wywiodła w skar* 
dze historię swej znajomeści z poz: 
wanym; podała, że w listopadzie 
1956 roku zaszła w ciążę, że w lipcu 
ubiegłego roku urodziła dziecko płci 
męskiej; podała, że poród odbyła w 
lokalu Poradni, która była wówczas 
z powodu przeprowadzanego remon 
tu nieczynna. 


Momenty nieprawdopodobne tej 


groteskowej sprawy uległy w czasie 
przewodu sądowego jeszcze dalsze 
mu zagęszczeniu... Pozwany wystąpił 
przeciw byłej pielęgniarce Poradni 
Świadomego Macierzyństwa z zarzu” - 
tem, że w ogóle nie urodziła dziecka.. 
Śwól zarzut poparł dowodami. 
Robotnicy, którzy byli zatrudnieni 
przy remoncie, a których podał na 
świadków, wykluczyli, aby powód: 
ka mogła w lipcu ubiegłego roku od: 
bv poród w lokalu Poradni. Także 
jej siostry, powołane przez pozwa' 
nego, dwie siostry, z którymi miesze 
kag zeznały, że nie zauwazyly u niej 
aży. Pozwany twierdzi, że macie 
ść mą powódki jest GE świado 
me, ale nie jest prawdziwe; że dziec 
ko. które powódka przyniosła do są: 
du._nie jest jej, że zaaranżowała całą 
tę sprawę, aby uzyskać alimenty. 


I chyba nic dziwnego, że sąd mą 
jąc tak twardy orzech do zgryzienia 
— miast ustalić ojcostwo pozwane* 
go. musi ustalić macierzyństwo po* 
wódki — odroczył rozprawę. 


Hor. 


Mały pielgrzym zrobił 
już 2.009 km. 


Sulliwan, mając lat 10 został cal: 
kowitym sierotą. Po dłuższym namyśle zdea 
cydował, że nie ma poco siedzieć w rodzine 
nym mieście i wyruszył w daleką wędrówkę. 
Postanowił nie wracać do rodzinnegu mia: 
Sta nim się nie nauczy jakiegoś rzemiosła. 
kilku języków i sztuki umiejętnego grania 
w karty. Ciężkie warunki i trudy, związane 
z wędrówką uczyły go, jak należy zachować 
się, jak uczyć, lecz również i w jaki sposób 
można... wywinąć się od kary więzienia 
Obecnie Oldy $ulliwan ma !at 15, mieszka 
chwilowo w Kalkucie, mając za sobą 2.000 
km. wędrówki. Naradza się obecnie z mieje 
scowymi znajomymi nad tym, jek dostać sie 
do służby okrętowej, ponieważ pięć lat nies 
ustannej niemal wędrówki znużyło go nieco, 


Oldy 


Oto krótka notatka dziennikarska : 

Bieda spowodowała dwie 16-stoletnie 
dziewczynki de targnięcia się na własne 
życie. Dwie l16-letnie mieszkanki Borysła- 
wia Stefania Chluń (Poprzeczna 4) i Julia 
Czyzio (Krótka 5) rzuciły się w zamiarze 
samobójczym do zbiornika wodnego głę: 
bokiego na 9 m. położonego przy ul, Ko: 
palnianej. Przechodzący przypadkowo oe 
bok zbiornika robotnik firmy „Gazolina* 
Zdzisław Suchard rzucił się na ratunek i 
z narażeniem własnego życia wyciągnął z 
wody żywą jeszcze Julię Czyzio.—Hłuń 
zaś utonęła.—Czyzio przesłuchana po od 
zyskaniu przytomności zeznała, że wraz 
z koleżanką już od dłuższego czasu noe 
siły się z zamiarem samobójstwa, ponies 
waż w ich domach panowała bieda, było 
liczne rodzeństwo, a ponadto Czyzio chos 
ra była na padaczkę. Zwłoki tragicznie 
zmarłej Stafanii Chłuń wydobyła straż 
pożarna dopiero po kilkugodzinnych po: 
szukiwaniach. 

Stale jątrząca się rana społeczna znów 
się otworzyła. Tym razem w sposób szcze» 
gólnie wzruszający. Trzeba pojechać na 
miejsce, By znów usłyszeć przy eskultacji 
podejrzane szmery? Poczuć tętno pulsu, w 
który natura, pełna sprzeczności, włożyła 
rytm nadzici i rozpaczy? Słowem: przynieść 
ulgę w cierpieniu? Ratunek, który nie bę: 
dzie spóźniony? 

Szosą 9:cio kilometrowa. łączącą Drohoe 
bycz z Borysławiem, sunie nowoczesny aus 
tobus. Jego pasażerowie, mimo widocznej 
różnicy stanów, nie stracili jeszcze wciąż 
charakteru poszukiwaczy złota (tym razem 
płynnego: nafty). Ta sama gorączka, choć 
utajona i nieco przytłumiona, płynie im w 
żyłach, co w krwi ich przodków, którzy tę 
drogę przed 50:ciu bezmała laty na piecho= 
tę odbywali. Ale szanse, i to zurełnie widos 


ó! fanto 
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cznłe, są obecnie bez porównania znacznie 
niklejsze. 

Mijamy domki wiejskie, do których dru» 
ty doprowadzają energię elektryczną — i 
wśród woni benzyny, ropy i kurzu uliczne- 
go wtaczamy się w Borysław. Oto nowocześ 
nie zbudowany, kilkupiętrowy gmach pocze 
ty — o którym każdy piszący o Borysła. 
wiu obowiązkowo napisać musi. 

Gdzie tu jest ulica Krótka? — pytam p. 
Egita, właściciela biura dzienników, gdzie 
od niedawna nabyć można również „Krakos 
wski Kurier Poranny*. P. Egit rozkłada rae 
miona: — niewiem — mamy tu w Borysłae 
wiu kilkadziesiąt ulic, ale kazdy zna tylko 
dwie lub trzy ulice. Jak w Paryżu, myślę — 
ale przyczyna jest inna. Oprócz ulicy Pańc 
skiej (co za charakterystyczna nazwa) główe 
nej arterii Borysławia, obecnie nazwanej ulie 
cą Kościuszki, żadna inna ulica do niedawe 
na nie miała nazwy. 


Chciałbym zobaczyć tę małą, która się 
tepiła, a która uratowano. A, to może — 
powiada p. Egit — Stefcia panu pokaże. A 
oto Stefcia, taki mały bosy skrzat w czystej 
sukience w kwiatki w różowym kapelusiku 
z gazy. Kolporterka. Właśnie : dumą roz» 
winęła papier, w którym przechowała pies 
niądze i wypłacała należność za sprzedane 
gazety. Wiesz ty gdzie to jest? Wiem. Po= 
każesz? Pokażę. 

I już oto idziemy razem przez płonący 
przedpołudniem Borysław, potrą:ani, omija- 
ni, owinięci w zgiełk, kurz i upał. Stefcia 
chwyciła się rękawa mej zawieszcnej na ra: 
mię błuzy — i płynie już zawarta przyjażń 
tylko rozmowa z trudem nam idzie — róże 
nica poziomów, na których wysyłamy głos. 
stanowi przeszkodę. Staram się różnicę tę 
zmniejszyć, schylając się, by być słyszanym 
lub usłyszeć. I jakoś nam idzie. Dowiaduję 


sk 


się ile Stefcia zarabia, co za tym kupuje 
(oczywiście chleb) i t. d. 

Pierwszą osobą, z którą rozpoczynam 
rozmowę jest siostra Julii Czyzio — „tej 
co to topiła się i została odratowana* 
jak powiada Stefcia. Siostra Julii prowadzi 
mnie do mieszkania, ale mała Julka śpi. Tak 
śpi codziennie aż do południa — powiada 
siostra — i wciąż się skarży na ból głowy. 
I: A pij pac; aż wchodzi matka 
Julki. z jaką prowadzimy roze 
mowę, nic może nas jednak pozbawić za 
żenowania, które złowróżbnie czai się w głos 
wach. Mówimy przecież o sprawach najtru: 
dniejszych: o nędzy. o chorobie. 

Mała Julka, przykryta zielonkawą kapą. 
przewraca Się niespokojnie na drugi bok 
Przekroczyła parę dni temu tę cienką grae 
nicę, która oddziela człowieka od śmierci, 
skąd wraca się albo bardzo żywym — albo 
niezdolnym do życia? Bo tutaj przede 
wszystkim pomóc trzeba, bo tutaj trzeba 
przywrócić zdrowie! Tu trzeba powietrza, 
leczenia, dobrego pożywienia! Pigułki pana 
doktora z Ubczpieczałni niewiele pomogą 
Młodemu człowiekowi, którego śmierć nie 
chciała, trzeba dać możność rozpoczęcia ży» 
cia. Natychmiast! 


tueczowość z 


Unosi nas z powrotem autobus. Z okna 
autobusu widzieć można wnętrze mieszkań, 
sklepów, W magazynie z kapeluszami stoi 
przed lustrem młoda dziewczyna, może w 
wieku Stefanii Chłuń lub Julii Czyzia i 
przymierza kapelusz. Wydaje mi się, że jest 
robotnicą. Ruchy jej nieskomplikowane, wye 
raz twarzy niepewny, Autobus ponosi nas 
dalej. Obok świeżo wymalowanych płotów, 
górych ostatnio tak dużo jest w Polsce. 


Jaliusz Wii 


+) Nazwa od firmy naft. „Fanto* 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Energiczne starania o organizację eksportu cebuli 


Jak się dowiadujemy, Polski 
Związek Producentow Warzyw, 
przy poparciu Żwiązku Polskich 
£rzeszeń Ogrodniczych zabiega u- 
silnie o należyte zorganizowanie 
eksportu cebul. w sezonie jesien- 
nym b. r. Poczynione doświadczenia 
wykazały, że eksport dziki, który 
miał szczególne miejsce w rolu u- 
biegłym, szkodzi fatalnie opinu pol- 
skiej cebuli na rynkach zagranicz- 


nvch, głównie na rynkach angiel- 
sk ch, gdzie cebula polska, dobrze 
sortowana i pakowana, osiągała 


ceny wysokie, natomiast cebula zła 
była notowana jak najniżej. 
Organizacje ogrodnicze pragną 
więc, aby w tegorocznym okresie 
wywozowym wyszła z Polski jedy- 
nie cebula standartowa, zabiegając 


równocześnie o wprowadzenie cła 
wywozowego na towar, który nie 
odpowiadałby normom standarto- 


wym. Poza tym organizacje ogrod- 
zen 
Skromne są emisje 
papierów wartościo- 
wych w Polsce 


Warszawa (Kabel. W ciągu pier- 


wszego kwartału b. r. dokonano 
w całej Polsce emisji papierów 


wartościowych na 7.129 tys. zł. w 
tym ponad 6 miln. zł. listów za- 
stawnych. Połowa tych emisji przy- 
padła na banki państwowe, a poza 
tym duża cez;ść na listy zastawne 
miejskich towarzystw kredytowych. 


Smiejące 


Staraniem klubu „Przyjaciół na- 
tury”, w miejscowości Perth, w 
Australii został urządzony pokaz 
niezwyle ciekawych okazów ptaków, 
które zos'ały wypożyczone przez 
ogród zoologiezny, mieszczący się 
w Süd Perth. Wśród tych cieka- 
wych okazów znalazł się pewien 
gatunek dzikich gołębi t. zw. .ko- 
akaburra”. Właściwością tych gołę- 
bi jest wydawa ie ze siebie dźwię- 
ków, podobnych de Śmiechu. 

Ptaki, osadzone w klatkach na 
tym pokazie denerwowały się dużą 
ilością osób, przybyłych na uro- 
czyste otwarcie, zwłaszcza w tym 


nicze wysuwają szereg dezydera- 
tów, zmierzających w kierunku po- 
poparcia eksportu tego artykułu, 
Odpowiednie memoriały, opraco- 
wane i złozone przez zalnteresowa- 
ne organizacje, znajdują się obecne 


na warsztacie prac Rady Handlu 
Zagranicznego, w Komitetach Or- 
ganizacji Wywozu i Finansowania 
Wywożu, i w najbliższym, czasie 
mają być rozważone przez te Ko- 
mitety. 

ODMENU IGM GS 


Szkoły rolnicze w Polsce 


Na przestrzeni ostatnich lat ob- 
serwujemy w Polsce powolny lecz 
stały wzrost lez"y szkół rolniczych 
eraz liczby uczęszczających do 
tych szkół uczniów. 

Jednak szkół tych jak na kraj 
rolniczy, jakim jest Polska, jest sta- 
no: czo za mało. W roku szkolnym 
1937 38 istniało w całym kraju ogó- 


łem 168 szkół rolniczych, z czego 
51 szkół państwowych, 54 samo- 
rządu terytorialnego, 38 izb rolni 
czych oraz 25 prywatnych szkół 
rolniczych. 

Blisko połowa szkół rolniczych 
przypada na ludowe szkoły rolni- 
cze, mianowicie 86, z czego 33 


szkoły o kursie 2 zimowym, 25 — 
półrocznym lub krótszym, 16 
jednorocznym, 6 — półtorarocznym, 
oraz 2 szkoły prowadzą kursy trzy- 
letnie i dwuletn e. 

Ogółem do szkół rolniczych u- 
częszczało w ostatnim roku szkol 
nym 6.639 uczniów, w tym 4.229 
chłopców i 2410 dziewcząt. W 
państwowych szkołach rolniczych 
pobierało nauki 2.024 uczniów, w 
szkołach samorządu terytorialnego 


się ptaki 


momencie, gdy po dużym rozgwa- 
rze zapanowała momentalna cisza, 
w oczekiwaniu przemówienia powi- 
talnego prezesa klubu. Lecz ledwie 
zdołał on powiedzieć kilka słów, 
rozległa się salwa śmiechu na sali. 
Smiech ten tak podziałał, że i pu- 
bliczność zaczęła się również śmiać. 
Prezes musaił przerwać swoje prze- 
mówienie i czekać aż golębie się 
uspokoiłv. Wówczas dokończył kil- 
koma zdani mi swoja tyradę, nad 
mieniając o wielu ciekawych wła- 
ściwościach naturv. czego dowodem 
bvł „śmiech” gołębi, któremu na- 


| wet obecni musieli ulec. 


2091, izb rolni'zych 1.696, oraz w 
szk: łuch prywatnych 828 u'zniów. 
Najwięcej szkół rolniczych posia- 
da wejewód/twe poznańskie, mia- 
nowicie 23. W woj. warszawskim 
istnieje 18 szkół relniczych, w lu- 
belskim 14, w poworskim 13, w 
lwowskim 11, w nowogrodzkim i 
kieieckim po 10 szkół itd. 
MRE 


Uprzejmość 
wschodu 


Chińczyk Li-Hung Thang, będąc 
w musji dypłomatycznej w Waszyn- 
gtonie otrzymał zaproszenie na Śnia- 
danie do ambasadora Wielkiej Bry- 
tanii, po którym to Śniadaniu miał 
towarzyszyć ambasadorowi na kon- 
kursach hippicznych. Zaproszenie 
było skierowane zwykłym w takich 
wypadkach ceremoniałem. Odpo- 
wiedż zaś jaką dał Li Hung Hang 
brzmiała następująco: „Jego Eksce- 


lencja Ambasador Chin dziękuje 
Jego Ekscelencji Ambasadorowi 


Wielkiej Brvtanii za miłe zaprosze- 
pie, który docenia należycie, prosi 
jednak, bv pozwolono Mu odmówić 
ze względu na to, że w Chinach od 
wielu już wieków przyjęto uważać 
że jeden koń może rzeczywiście 
nie biec szybciej od drugiego”. 


Najlepszym wskaźnikiem zdrowia 


dziecka jest jego waga 


Każda matka, dbająca naprawdę o zdrce 
wie i rozwój dziecka — winna ważyć dziec- 
ko raz na tydzień a przynajmniej raz na 
dwa tygodnie, sprawdzając w ten sposób, 


czy dziecko rośnie, czy pizybywa ra Wa» | 


dze tak, jak powinno. 

Dziecko nowonarodzone waży przecięte 
nie 3 do 3% kg, choć są dzieci wyjątkowo 
duże, ważące do 5 kg i więcej. 

Waga dziecka w jeden do dwu dni p» 
urodzeniu zmniejsza się o 1/5 kg. (200 gr.). 
Spadek ten wyrównuje się do 10 dni i dzie- 
cko waży tyle, ile po urodzeniu. W pierw 
szych dwóch miesiącach życia waga dzieca 
ka zwiększa się przeciętnie o 200 gr na tye 
dzień, w trzecim miesiącu o 280 gr. W nae 
stępnych miesiącach przyrost jest stosunko» 
wo mniejszy — w końcu szóstego miesiąca 
dziecko waży dwa razy, a w końcu roku 
trzy razy więcej niż po przyjściu na świat. 

Jeśli matka po zważeniu widzi, że dziece 
ko normalnie na wadze nie przybywa. trzee 


Polski węgiel jedzie do Egiptu 


Gdańsk. Z portu gdańskiego wy” 
szedł ostatnio statek „Radames“, któ 
ry zabrał ładunek 5,'00 ton polskiego 
węgla kamiennego z przeznaczeniem 
do Aleksandrii w Egipcie. Jest to jes 
den z większych ładunków węgla 
polskiego, przeznaczonego dla Egip“ 
tu, gdzie cieszy się ustaloną marką. 


ba koniecznie poradzić się lckarza. Nie moe 
żna zapominać, że niemowlę nie umie pos 
wiedzieć co mu jest, matka zaś, patrząc tyle 
ko na dziecko, nie jest w stanie stwierdzić, 
czy dziecku czegoś brakuje. Waga wskazuje 
jej nieomylnie to, czego oko nie spostrzega. 


Francuzi o Conradzie 


Z okazji odbywających się cbecnie 
manifestacji przyjaźni  kultur-lnej 
francuskoangielskiej, przełożono na 
fiancuski drugą chronologicznie po - 
wieść Conrada „Parias z wysp” 
będącą dalszym ciągiem „Fantazi: Ał 
mayera'. W związku z tym sprawo* 
zdawca „Les Nouvelles Litterarres" 
pisze: jest prawdziwym skandalem, 
że dopiero teraz, po czterdziestu las 
tach, przetłumaczono tę powieść bhe 
dąca jednym z najlepszych utworów 
tego Polaka, którego los morsk} uczy 
nil jednym z największych, najbar. 
dziej potężnych piór współczesnegv 
pisarstwa angielskiego. I taką książ” 
kę tłumaczy się dopiero teraz, pod 
czas gdy tysiące innych utworów ob 
cych, obliczonych jedynie na krótką 
metę, przekłada się ustawicznie! — 
Dzieło Conrada ukazało się w dos" 
korałym francuskim przekładzie Jes 
an-Aubry. 


TUDWIK _MASCIIOFF 


REA EYE EET TOET L a ELIA 


„BAGNO” 


POWIEŚĆ 


W/racali ze zdjęcia. Nawdychali się do syta 
suchego powietrza, wygrzali w świetle reflektorów 
roztapiającym im Sszminkę na twarzy, palącym 
w oczy — duszącym. Toteż cień lasu był miły ich 
wzrokowi, a przewiewający chłód tak rozkoszny, 
iż żałowali, że droga ta wnet się skończy. Tam, do*. 
kąd zdążali, ziały mury i asfalt gorącem minionego | 

j 
| 
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dnia, powodującym u ludzi dziwne zmęczenie, spro% 
wadzającym senność į zniechęcenie. 


— Ilonko, odezwał się Otwiercki, patrząc na 
zegarek, gdy przechodzili koło ławki, znaidułącei | 
się pod rozłożystym dębem, — przed minuta odjecha: | 
nasz pociąg, za pół godziny nadziejdzie następny, | 
do dworca mamy zaledwie trzy minuty drogi. Może | 
czas ten przeczekamy tutaj? | 


Szumiał nad nimi baldachim liści. Chyliła się 
korona na wszystkie strony, wachlowała ramionam* 
konarów — — — 


— W lesie turyńskim ładniej być nie może, 
odezwała się Ilonka, możnaby, siedząc tutaj, poddać 


| wszystko inne, to marzenia, 


się złudzeniu, że sie jest tam, lub w innej miejsco* 
wości, że spędza się wakacje nad morzem, albo ! 


| w Saskiej Szwajcarii. Tymczasem siedzimy w Ber | 


Jinie i ani marzyć nie możemy o jakichś wyjazdach, 
lub odpoczynkach. Przeciwnie — jesteśmy nawet 
zadowoleni, gdy mamy zajęcie. Trudno twierdzić, 
że życie nasze posiada szczególny urok. 


— Przyjda i dla nas inne czasy Ilanko. I my 
będziemy wsłuchiwali się w poszmery fal morskich, 
łub w szum lasu turyńskiego. Może pojedziemy tam 
własnymi autami... 

— Wierzy pan, że czas ten kiedyś dla nas przyj- 
dzie, że nam się będzie lepiej powodziło? 

— Żyjemy nadzieją — nadzieja ta daje nam 
ogromną emocję przetrwania. 

— To jest jedyne, co nam nadzieja daje, 
sny niepoprawnych 
dzieci, nie mogących pogodzić się z rzeczywistością. 

— Czy pani ma prawo narzekać na nią? Zas 
stanowiła sie pani nad tym, ile ludzi, którym dzisiaj 
jest bardzo źle, czułoby się szczęśliwymi w pani po» 
łożeniu? 

— Byłoby ich mniej, aniżeli pan przypuszcza. 

— Ilonko — czemu ta przesada — pocóż to 


| bajronizowanie? Nam wszystkim mogłoby być le. 


pieć, ale trzeba być zadowolonym, że przynajmniej 
jest tak, a nie gorzej. 

— Dlaczego nie robi pan porównania w górę 
tylko w dół? Nam jest źle, czemuż nie ma się nam 
tak powodzić jak tym, którzy własnymi autami jadą 
nad morze lub do Turyngii? 

— W pytaniu tym jest także pewna racja. 


— Moim dążeniem jest piąć się w górę, a nie 
zadawalać się tym, że nie stoczyłam się jeszcze niżej. 
Pogodzenie się z bytem jest rezygnacją. Fatalizmem. 
Tylko dążyć do lepszej przyszłości. Wszelkie wye 
siłki skupić planowo w tym kierunku, aż poniesione 
ofiary uwieńczą >siągnięty cel. Przed chwilą wspo» 
mniał pan, że wielu ludzi czułoby się szczęśliwymi, 
gdyby byli na moim miejscu. Wie pan, jak w rze” 
czywistości wygląda moje prywatne życie? Już raz 
na ten temat z sobą mówiliśmy. Może tylko ogólnie 


| kowo. Dzisiaj — zdradzę to panu. Przypomina pan 


sobie ów wieczór w zimie, gdy zostałam bez zajęcia 
i pan pożyczył mi pięć marek? W/ówczas powiedział 
pan do mnie „jesteśmy kolegami, nie potrzebujemy 
przed sobą odgrywać żadnej komedii". W/zajemna 
nieszczerość między kolegami jest właśnie pozowa 
niem, okłamywaniem siebie i innych. Wystrojeni 
w blichtr sukien i tualet którymi olśniewamy kierow" 
ników zdjęć i innych, udajemy, jakby to zajęcie we 


| filmie było jedynie przyjemnym spędzaniem czasu 


z nudów, w rzeczywistości zaś, przychodzimy tu 
z pustymi żołądkami, a te kilka marek, które nam 
wieczór wypłacają, mają sto przeznaczeń. Suknie 
muszę sobie sprawiać, bo bez nich nie dostałabym 
wogóle zajęcia, ale suknie te są odgłodowane. Uwiee 
rzy pan, że ja z moją rodziną żyję formalnie w nędzy? 
„ , —— Nie pojmuję dlaczego, Ilonko. Pani jest prze” 
cieżz często zajęta. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Okazyjna sprzedaż reklamowych ku- 
ponów sukna, wełny, jedwabi 

\ 4 różnych towarów bławatnych za 
bezcen. Nowootwarta Bławatnia 
okazyjna. 

Kraków, Krakowska 6. l. p. front. 


KOSTIUMY kąpielowe, wyroby try- 
kotarskie. najtaniej zakupisz w Fa- 
bryce Trykotaży, uł. Dietla L. 59 

(w podworcu). == 


BELLOT usuwa owło- 
sienie wraz z cebulką 
bez śladu, zawiera 
zupełnie nieszkodli- 
we składniki. 
RAZOL specjalny dla 
Pań pertumowany usuwa zbytecz- 
ne owłosienie z rąk, nóg i pach. 
Gwarantujemy za skutek. Próbki 
bezpłatne. (W e j ście przez sień). 
J. SCHONWALD Kraków, Dietla 51. 


PRACOWNIA CRAWIECKA LOLI EILE 
Jasna 6. Żurnale modelowe. 
Wykui tne wykonanie. 


Wytworna rękawiczka — w nowo- 
otwartym lokalu Jagiellońska 5— 

| (róg Szewskiej) — Helena Kir- 
schowa. — Ceny przystępne. 


DUCO LAKIERY do aut, specjalne 
lakiery do rowerów najtaniej 
„FARBOBLASK* Kraków, XXII. 
Kałwaryjska L. 29. 


Fortepiany Ehrbar, Fórstor w skła- 
dzie fortepianów Heleny Smosar- 
skiej, Kraków, Sławkowska 4. 


KOSTIUMY kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawniki, „golfy” 
wełniane, angorowe, po nieby- 

„wale niskich cenach, poleca. 
Pracownia Trykotaży FELMAN 
Kraków, Sebastiana 23, 
Uwaga: przerabia stare kostiumy 
na najnowsze fasony. 


Wynajem samochodów prywatnych- 
luksusowych 6—7-mio osobowych 
2 szoferem. Kraków, Teł. 205-66. 


Fortepian Rosler mech. angielska 
okazja skład fortepianów Heleny 
S$Smolarskiej, Kraków, Sławkow- 
ska 4. 


o| Nauka |o 


KUR 3Y -SAMOCHODOWE — Kraków, 
dawniej Szewska 1. obecnie prze- 
niesione KRUPNICZA 14 tel..206-88. 
Prowadzone przez fachowców 
Prawo jazdy gwarantowane. 
Wpisy codziennie 6—7. 


Stenografil 1 maszynopisma wy- 
ucza najszybciej Zofia Schóngu- 


tówna WW. Swiętych 8. tel. 109-97 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


ZE SPORTU 


Zgon najwybitniejszej tenisistki świat 


Paryż PAT. Jak już wczoraj donieś: 
liśmy zmarła w Paryżu na zanik czerwo» 
mych białek krwi najwybitniejsza tenisistka, 
francuska Zuzanna Lengeln. 

Lengeln urodziła się w Paryżu w 1899 
roku. Już w roku 1914 zdobyła po raz pier: 
wszy tytuł mistrzyni świata w grze poje: 
dyńczej, w grze podwójnej paź i w 
mieszanej. 

W latach następnych do 1919 roku Len- 
geln corocznie powtarzała powyższe sukce- 
sy, zdobywając tytuły mistrzowskie Świat. 
na kortach twardych. W roku 1919 do 1921 
zdobyła nadto tytuły mistrzyni Świata na 
kortach trawiastych w Wimbledonie, zarów 
no w grze pojedyńczej jak i podwójnej 
pań. 


zo 


Następne lata wciąż zastają Lengeln jas 
ko niezwyciężoną tenisistkę. W olimpijskim 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


turnieju tenisowym w Antwerpii 1920 r. 
zdobyła trzykrotnie tytuł mistrzowski: w 
grze pojedyńczej, w grze pojedyńczej pań, 
w parze z miss Ryan oraz w grze miesza: 
nej w parze z Cochet. 


W roku 1924 forma Lengeln załamuje, 
lecz znów w r. 1925—26 Lengeln staje się 
btezsporną mistrzynią świata. W roku 1927 
tenisistka francuska poraz pierwszy spoty» 
ka amerykankę Wills Moody i bije ją prze» 
konywująco, wkrótce po tym ponownie do: 
wodzi swojej nad nią wyższości. 

W kilka miesięcy po tych dwuch zwycięa 
stwach Lengeln przechodzi na zawodowe 
stwo, następnie dwa lata temu spełnia proś: 
bę francuskiej federacji tenisowei i zakłada 
szkołę tenisu, która w ciągu dwuch lat 
swego istnienia zdobyła sobie uznanie i 
sławę. 


Francja nie wysłała wojsk 
na wyspy indochińskie 


Paryż PAT. W związku z doniesienio: | położonej na Morzu Chmńskim na połudn*o+ 
| wyswschód od wyspy Hainan, w pobliżu 
wybrzeży indochińskich, Agencja Havasa 


mi o obsadzeniu przez oddziały francuskie 
grupy wysepek i skał pod nazwą Parace!, 
| 


Przepustki turystyczne do Czechosłowacji 


zarządzenia władz adm. do 
przekroczenia granicy polłsko:czechosł 'wzcs 
kiej w obrębie pasa urystycznego upraw- 
nieni są członkowie Polskiego Towarzyst» 
wa Tatrzańskiego, posiadający ważniz ode 


Konferencja u prem, Hodży 


Praga PAT. Prezes Rady Ministrów 
Hodża przyjął dziś w poł':dnie przedstawi» 
cieli słowackiej partii ludowej w oscbach 
wiceprezesa partii pos. Tispo i sekretarza 
generalnego pos. Sokoła. Rozmowa doty: 
czyła szeregu projektów ustaw, przygoto» 
wywanych przez rząd na najbliższą sesję 
parlamentu. 


Na mocy 


| nowione na bieżący rok legitymacje człon: 


kowskie „konwencyjne” t. j. barwy niebie» 
skiej, pod warunkiem, że legitymacja te 
zaopatrzone będą w zatwierdzenie tervtoriał 
nie właściwej powiatowej władzy adminis- 
tracyjnej po dniu 1 lipca 1938 r., znaczy 
to, że członkowie PTT., którym władze 
administracyjne już w b. r. legitymacje pos 
świadczyły, muszą raz jeszcze przedstawić 
je do ponownego zatwierdzenia. 
Natomiast że krakowski Urzad Woje- 
wódzki nie odwołał zarządzenia dotyczą» 
cego zamknięcia granicy polsko:sczechosło= 


| wackiej dla przekraczania jej na podstawie 


przepustek turystycznych, (barwy różowej). 
wydawanych przez Starostwo w Nowem 


, Targu oraz zarządy uzdrowiskowe w Za: 
' kopanem i Szczawnicy. 


Powstanie spółdzielni rybackiej w Lublinie 


Z inicjatywy Lubelskiei Izby Rei 
niczej została w Lublinie załcżona 
nowa spółdzielcza placówka handlo: 
wosrolnicza p. n. „Lubelska Spółdzici 
nia Rybacka w Lublinie: z odp. w 
działami“. 


Spółdzielnia prowadzić będzie 
sprzedaż ryb i to zarówne w Lubi:* 
nie, gdzie zamierzone jest otwarcie 
sklepów detalicznej sprzedaży ryb 1 
raków, jak również w Warszawie. 
Na zebraniu organizacyjnym został 
uchwalony statut i dokonano wybo: 
ru władz spółdzielni. Prezesem Ka: 
dy Nadzorczej został wybrany p. St. 
Śtarowiejski z Łaszczowa, wicepre* 
zesem p. Stanisław Meissner z Podlo 
dowa, sekretarzem p. Wiktor Roes” 
ler z Zawógcza oraz czionkami pp. 
R. Czarnecki z Komarna, R. Laskie» 
wicz z Lublina, Przewłocki z Mord. 
A. Szeptycki z Łabuń i W. Szcześ” 
niewski z Zawołocza. Przewodniczą” 
cym zarządu został wybrany inż. Jan 


Wierzbicy z Lipy, zastępca przewod 
niczącego p. Jerzy Żółtowski z La" 
sów Lubartowskich oraz p. inż. Sta” 
pisław Leo z Lublina. Dia wojewódz 
twa lubelskiego, posiadającego naj? 
większe w Polsce skupienie sztucz: 
rych gospodarstw rybnych, powsta? 
nie nowej spółdzielni handlu ryba: 
mi. która jest trzecią tego rodzaju 
placówką w kraju — ma doniosłe 
znaczenie. Stanowi to dalszy etap pra 
cy nad uporządkowaniem tej dzie” 
dziny, której dezorganizacja powo? 
dowała znaczne szkody, zarówno dla 
producenta rolnika, jak i dla konsu’ 
menta. 


Tureccy żotnierze w Aleksandrefcie 


Paryż PAT. W wykonaniu żawzrt:g3 
wczoraj w antiochii  francuskestureckicgo 
układu wkroczy dziś lub jutro. da Sandza» 
ku Aleksandretty 2.500 tureckich żołnierzy. 
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Zuzanna Lengeln jako tenisistka była 
wspaniałą ilustracją francuskiego temperas 
mentu, inteligencji, żywości, szybkości de» 
cyzji i piękna gestu. Była to najbardziej 
stylowa i najpiękniej grajaca tenisistka 
Świata, 


Belgia pokonzła Ho'andig w tenisie 


Amsterdam PAT. W Amsterdamie odbył 
się międzypaństwowy mecz tenisowy, w 
którym Belgia pokonała Holandię 22:12 
pkt. 


W ramach meczu odbyły się gościnne 
występy zawodników amerykańskich i czea 
skich. Budge pokonał Menzla 6:1, 16 63, 
a para Budge—Mako pokonała Czeechów. 
Menzel—Cejnar 6:3, 8:6. 


podkreśla w komentarzu, że żadne oddzia» 
ły francuskie na wysepkach tych i na ska» 
łach nie wyłądowały, natomiast rząd An: 
namu wysłał tam kilku policjantów anas 
mickich w celu nadzorowania sygnałów 
sygnałów morskich i stacii meteorologicz: 
nej, preznaczonej do sygnalizowania tajtu» 
r:ów. Stacje te istnieją na tych wysepkach 
oddawna. a złożone były przez władze 
annamickie. Komunikat podkreśla, że wyse» 
pki Paracel były proklamowane jako część 
imperium Annamu już w początkach ubieg: 
kgo stulecia i od tego czasu stanowią tes 
rytorium annamickie. 


Niemieckie żądania kolonialne 


Berlin PAT. „Lokal Anzeiger" doresi, 
że w ubiegłą niedzielę odbył się w Ham: 
burgu niemiecki obchód kolonialny. Pyły 
gubernator Togo wśród entuzjazmu uczest. 
ników, oświadczył: — jest oczywistą rzes 
czą, że dawne kolonie niemieckie nie są 
własnością ich obecnych właścicieli, lecz 
zawsze jak przedtym własnością Niemiec 
Drugi mówca, burmistrz Hamburga Krog» 
mann zakończył swą mowę słowami - 
„chcemy mieć nasze kołonie z powrotem i 
będziemy je miell“. 


Kronika tarnowska 


Tarnów (Od kor). W czasie onegdaiszej 
burzy w Maszkienicach pod Brzeskiem <d 
uderzenia pioruna powstał pożar, który 
strawił stodoły Józefa Kubali i Magdaliav 
Kurnik. Straty wynoszą 3500 zł. 
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W  Okocimiu popełni} samobój=:two 
przez powieszenie J9:letni robotnik browas 
ru Karol Sułek. 

W czasie kąpieli w Wisłoce na terenie 
gremady Goleszów utonęła 9sletnia Stanis» 


ława Skowron. Zwłok nie odnaleziono. 
. . a 


Kronika jasielska 


Jasło. W obecności przedstawicieli sta» 
rostwa powiatowego i delegata zakładu 
Rzeszy niemieckiej dla pośrednictwa p"acy 
i ubezpieczeń bezrobotnych w Niemczech 
odbyła się rekrutacja sczonowych robotnie 
ków rolnych do Niemiec z terenów gmin: 
Jasło, Kołaczyce, Skołyszyn i Tarnowiec. 
Ogółem zarektrutowano 60 robotnie i rob 
tników rolnych. 
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